
P re z y d e n t T ru m a n  m ia n o w a ł , D z ien n e  w ydobycie  w ęg la  ■w zro-
0 1  ■■ p i n i i ,  D o nalda  H e a th a  p ie rw iz y m  po* sio ’ 2.724 w ag o n ó w  w  m iesiącu
O U L U A n l A .  s łem  S tan ó w  Z jednoczonych  w  p o  W E & R Y  s ie rp n iu  ao 2.8’ o w agonów  w  m ie

w o jen n ej B u łg a rii. s ią c u  w rześn iu .

Prezydent Peron przyjął w 3nf(i 
w czorajszym  ambasadora Związku

Bułgaria I Albania potwierdziły 
w czoraj przyjęcie zaproszenia ko-

ARGENTYNA: R adzitckiego w Buenos Aires Ser- 0. N . Z . :  m isji politycznej ON 7 do złożenia
gjejew a, odbyw ając z nim dłuższą 
rozmowę.

oświadczenia w spraw ie C recji. j \
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PRAWA PAŃSTW SŁOWIAŃSKICH 
do REPREZENTACJI w RADZIE BEZP
OŚWIADCZENIE

MINISTRA
MODZELEWSKIEGO

NOW Y JORK, piątek

W  związku z wyborem 
Polski do Rady Ekono 
miczno - Społecznej 

ONZ, minister spraw /^gra­
nicznych Zygmunt MODZE­
LEWSKI oświadczył kore­
spondentowi PAP: „wyjeżdża  
fac z Polskł posiawiliśm" s o ­
du za cel wejrcie do Radv 
Ekonomiczno-Społecznej, po­
nieważ cenimy wysoko prace 

JZ w  te i dziedzinie. Mimo, 
że prace ÓNZ odbywają się 
ty niezdrowei atmosferze, cel 
Pasz osiągnęliśm y. Nie preten 
“Ujemy do żadnych innych 
stanowisk w tej organizacji".

R a p o r t  
T r y ę r y e  L i e

N O W Y  JO R K , p ią te k  
G e n e ra ln y  s e k re ta rz  O N Z L IE  

o p u b lik o w a ł sp ra w o z d an ie  dó 
R ad y  E k o n o m iczn o  - Społecznej 
na  te m a t p o trze b  |  m ożliw ości
G ospodarczych, zniszczonych 
W »jną krabów  e u ro p e jsk ich .
R a p o rt o p a rty  je s t  n a  in fo rm a­
c jach  d o sta rczo n y ch  p rzez  po ­
szczegó lne  rząd y  i si-wiprdza, i i  
'"ńęKszość k ra jó w  eu ro p e jsk ich  
w  cze rp ie  w  na jb liższy ch  mie* 
' iącach  w szy s tk ie  *we k re d v ty  
"SgTam cą. S p ra w o z d a n ie  w y li­
cza p a ń s tw a , k tó re  p o tra f ią  dać 
sob ie  ra d ą  w  c ią g u  b ieżącego 
boku n a  po lu  gospodarczym  
cłzięki p o siad an y m  f in an so m . 
Do p a ń s tw  ty ch  M ęża1 W ielka 
B ry ta n ia  B elgia, I n la n d ia ,  D a­
nia. N o rw eg ia , G re c ja  i L u k sem  
burg .

Z ie m n ia k i
nie będą premiowane

W ARSZAW A, piątek  
dowiadujemy sie. że zgód- 

|Jle z uchwałą Kom;tetu Eko- 
Orh!cznego Rady Ministrtfcv 

3l|ia 5 września 1947 r. za- 
ziemniaków w kampanr 

47'48 odbywa się wyłączn.e 
■ ' g ntóukę, W związku z 
,r>' premiowanie i wynrana 
g a r o w a  pray dostawach 

^"Tińiaków, a tym samym 
na ziemniaki, nie będą 

'alY miejsca.

BRON! DELEGACM RADZIECKA
„Kongres USA 
służy garstce

NOW Y JORK, piątek  
W  środę w ieczorem , delegacja radziecka przekazała 

prasie ośw iadczenie, w  którym  protestuje przeciwko u s i­
łow aniom  „przede w szystkim  ze strony U SA  i W ielkiej Bry 
tan ii“ niedopuszczenia do w yboru U krairv do Rady B ez­
pieczeństw a.
O św iad czen ie  s tw ie rd za , że usl< 

ło w an ia  te  w y w o ła ły  u sp ra w ie d li­
w ione  o b u rz e n ie  m r ó d  tych, k tó ­
rzy  d ą żą  do  w zm o żen ia  w sp ó ł­
p ra c y  w  ło n ie  N a ro d ó w  Z jedno­
czonych .

P a ń s tw a  sło w ia ń sk ie  —  p o d k re  
ś la  o św iad czen ie  d c l 'g a c j i  rad z iec  
k ie j  — m ają  b ezsp o rn e  n ray .o  wy 
suw ania  sw vch k an d y d atu r Ucząc 
n a  p e łn e  p o p a rc ie  G e n era ln eg o  
Z g ro m ad zen ia . M ogą być i są 
k w e s tie  co do  k tó ry c h  p o m ięd zy  
d e legac jam i is tn ie ją  ró żn ice  zdań , 
a le  są  te ż  k w e s tie  co do  k tó ry ch  
różniej- z d ań  być n ie  p o w inno . 
J e d n a  z  n ich  — s tw ie rd za  o św iad  
c ien ie  —  je s t  s to suw an le  przy wy 
b o ra ch  do R a d y  B ezp ieczeństw a 
zasad , k tó re  zostały w y ra źn ie  
u s ta lo n e  w  k u rc ie  O N Z i k tó re  
znalazł: p o tw ie rd z e n ie  podczas

w y b o ró w  do  R ad y  B ezpteczeń* 
s tw a  n a  pierw  • zej sesji z g io m a- 
dzen ia .

T oteż  d e leg ac ja  rad z ieck a  p ro ­
te s tu je  p rzec iw n o  u siłow an iom  
p ew n y ch  d e leg ac ji zm ie rza jący m  
do p rzeszk o d zen ia  w y b o ro w i je d ­
neg o  z k ra ió w  w sch o d n io -eu to p e j 
sk ic łi n a  n ies ta łeg o  cz ło n k a  R ady. 
U w aża o n a , że teg o  ro d z a ju  usi» 
ło w an ia  s ta n o w ią  ci«s d la  w sp ó ł­
p racy  m ięd zy n aro d o w e j. k tó re i 
w zm ożeni,- Jest ledym  z pod= 

staw ow ych  zad ań  N arodów  
Z jednoczonych. D e leg acja  ra ­
d z ieck a  ufa , że p rzew aża jąca  w ięk 
szość de legac i! z n a jd z ie  w ła śc iw e  
ro z w iąz an ie  tego  p ro b lem u , bio 
rąo  p o d  u w ag ą  s łu sz n e  in te re sy  
i o e zsp o rn e  p ra w o  p a ń s tw  *'o- 
w iań sk ich  d e  r e „ .e ;  in ta c ji  w R a ­
d z ie  B ezp ieczeń stw a.

Amerykanie dziękują 
delegacji radzieckiej

MOSKW A, piątek

Korespondenci m oskiew skiej „PRAW DY" na General 
nym  Zgrom adzeniu ONZ donoszą, i i  delegacja ra­
dziecka otrzym ała ostatnio znaczny ilość listów  y.e 

w szystkich zakalków  U SA, pisanych prze’; przeciętnych A- 
m erykanów. Autorzy tych listów  w yrażają w  większości 
delegacji radzieckiej podziękowanie za zdecydow aną obro­
nę pokoju oraz odważne przedstaw ienie polityki am erykań­
skich reakcjonistów.

L is ty  s tw ie rd z a ją , iż w iększość lu d n o śc i a m e ry k a ń s k i,’! n ie  
p o d z ie la  z u p e łn ie  w y w odów  p rz ed s ta w ic ie li d e p a r ta m e n tu  s ta n u . 
W ielu  a u to ró w  lis tó w  p o d k re ś la  z  go ry czą , iż p rzy w ó d cy  d z is ie jsze j 
a m e ry k a ń s k ie j  p o lity k i z ag ra n ic z n e j z d ra d z ili  id ea ły  ru o sev e lto w sk ie . 
O s ta tn ie  w y p a d k i n ie  m ia ły b y  zd an iem  ty c h  A m e ry k an ó w  — n ig d y  
m ie jsca  g d y b y  R o o sey e it ży ł n ad a l

L u d n o ść  A m e ry k i n ie  o g ran icza  się  je d y n ie  d o  w y ra ż a n ia  
słów  p o p a rc ia  d la  lin ii p o stę p o w a n ia  d e le g ac ji ra d z iec k ie j, lecz p r a ­
g n ie  ró w n ie ż  p rzy czy n ić  się  do  u ja w n ie n ia  podżeg aczy  w o ien n y ch . 
Do w ie lu  lis tó w  załączono  w y c in k i z  p ia s y  a m e ry k a ń sk ie j św ia d ­
czące  o p ro p a g o w an iu  p rzez  n ią  idei n ow ej w o jn y .

Wyniki pracy
polskiego przemysłu węglowego

za  m esfqc wrzesień 1947 r.
W CIĄGU 26 DNI WY DOBY W CZY CH M IESIĄCA  

W RZEŚNIA 1947 R. (4 DNI ŚW IĄTECZNE) POLSKI 
PRZEM YSŁ WĘGLOWY WYDOBiTŁ ŁĄCZNIE  

5.367.0U4 T. WĘGLA  
CO W STO SUNK U DO PLANOW ANEGO WYDOBYCIA  
5.173.220 TON STANOW I

103,7 proc.
Kolejność Zjednoczeń pod względem przekroczenia 

planu państwowego przedstawia się następująco:
1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8 . 

9.
1 0 .

B y to m sk ie
R u d zk ie
R y b n ick ’e
G liw ick ie
C h o rzo w sk ie
D ą b ro w sk ie
Z a b rsk ie
Ja w o rz n .-M ik o ł.
K a to w ick ie
D o ln o śląsk ie

467.220
585.000
504.400
546.000
582.400 
556 400 
543.100
517.400
559.000
312.000

A

506.009.
632.995
537.717
575.260
607.623
575.805
559.064
528 900
570.498
273,133

108.3 
108.2 
106,6
105.4 
104,3
103.5 
102,9 
102.2 
102,1

87.5

Pud względem wydajności na pierwszych miejscach  
znalazły się Zjednoczenia:

1. c h o r z o w s k i e  l  t n  kg.
2. KATOW ICKIE 1.351 K„.
3. RUD ZK IE 1.30* i g
4 BYTOM SKIE 1.256 kg.
5. ZABRSK IE 1.242 kg.
6. RYBNICKIE 1.231 k„
7. G LIW IC K IE 1.162 kg.

Przeciętna dzienna wydajność przypadająca na jed­
nego robotnika wynosi

d la  Z a g łę b ia  Ś lą sk o -D ą b r  o w sk ie g o  Ż(T 1.241 kg 
d le  c r ie g o  p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o  1,194 \ g

Plan załadunku wykonano w  105,0 proc.
P o d k re ś l ić  n a le ż y , że w  m ie s ią c u  w rz e ś n iu  b. r. k ó p  .,P a - 

^ e ł “ (R u d z k ie  Z je d n o c z e n ie  P- W .) u z y s k a ła  1849 k g  n a  ro b o t 
a lk a -d n ió w k ę . co s ta n o w i p rz e k ro c z e n ie  średnie] w»d śjwosel 
przidw ojennej cc ,ego przem ysł u  węglowego e >%.

bankierów”
-tw ie rd zi Wal Jace

N O W Y  JO K K , p ią te k  
R o zp oczynając  now e se r ie  pu 

b licdnych  w y s tą p ień , H e n ry  
W VLLACE w ygłosił p rz em o w ie  
n ie  w B o ston ie . Z a a ta k o w a ł on  
ra z  jPsz rze  o stro  a m e ry k ań sk ą  
po litykę zagran iczną, fin an sje rę  
o i a z p i a s ę .  O obecnvm  K on­
g re s ie  j S A  W allace  w y ra z ił się, 
iż w y o ra n y  m n ie jszo śc ią  w ybór 
ców  a m e ry k a ń sk ic h , re p re z e n ­
tu je  on  i s łu ży  jeszcze b a rd z ie j 
o g ra n ic zo n e j m nie jszośc i A m ery  
k an o w . J e s t  on  w ie rn y m  rzecz 
n tk ie m  kół b a n k ie rsk ic h  f k o ­
rz y s ta  ze  w sp arc ia  m  in . lu d zi 
k tó ry c h  n a ró d  w y b ra ł p rzed  
trz .-m a la ty  d la  zak o ń czen ia  
w ojny z  faszyzm em . W allac e  z® 
znaczy ł, iż K o n g re s  i a d m in ts tra  
cja z n a jd u ją  sie  d z is ia j n a  n ie ­
b ezp ieczn ej d ro d ze . W alk a  z ty 
m i o rg a n iz m a m i jest  ró w n a  i 
w ym aga  co raz  w ięce j odw agi 
I w ia ry  w  dem o k rację .

Każda tabryka, każda instytucja — ażeby osiągnąć wymagane normy — musi 
pracować planowo. W większych zakładach istnieją specjalne biura planowania, w któ­
rych sporządza się wykresy wzrostu lub spadku produkcji całego zakładu, poszczegól­
nym oddziałów i pracowników.

We wszystkich przedsiębiorstwach, fabrykach, hutach, kopalniach — linie wy­
kreślające stan produkcji powinny piąć się w góre. To bęjdzte dowodem tego, że nie 
cofamy się, że nie stoimy w mieiscu, ale że idziemy naprzód i pn:rmv się w górę

ZSRRAnglia
No re rokowania 

handlowe
LO N D Y N , p ią te k

K o re sp o n d e n t 
dyp lom atycz*  

ny „EVE» 
N IN G  N E W S” 
donosi że oft* 
c ja ln e  ko la  
b ry ty js k ie  po* 
d e jm u ją  now e 
s ta ra n ia , c e ­
lem  n a w ią z a ­

n ia  przerw a>  
n y c h  rozm ów  
h a n d lo w y ch  
m ięd zy  Z w iąż  

k ie m  R a d z ieck im  a  A n g lią . W / 
L o n d y n ie  sąd zą  że p o w ró t am ba* 
sa d o ra  rad z ieck ieg o  Z A R U B IN A  
z M o sk w y  p rzy czy n i się  do 
p ch n ię c ia  te j  sp ra w y  n a p rzó d .

WYWROTOWCY ENDECCY 
PRZED  S A D EM
Chcieli nowej wojny

Naprzód (Jancw) -  
Garbarnia 3:2 fl:2)

W obecn o ści p o n ad  8 <100 w i­
dzów  o d b y ł się  w  J a n o w ie  p ie rw  
szy  fin a ło w y  m ecz p iłk i nożn ej 
o m is trz o s tw o  k lu b ó w  robotni* 
czych  P o lsk i, m iędzy  f in a lis ta m i 
tych  ro z g ry w ek  G a rb a rn ią  z Kra* 
kow a a N aprzodem  z Jan o w a .

Mec* sta ł na  dobrym  poziomie, a 
gr» była bardzo żywa 1 em ocjonują 
ea. K rakow ian ie  w ystąpili w swym  
najlepszym  ligowym  składzie. Mieli 
do p rzerw y lekką lecz w yraźną 
przew agę, k tó rą  zr»=ztą p o tw ier­
dzili zdobyciem  dwóch b ram ek, ze 
s trz? 'ó w  SKRZYŃSKIEGO i PA R- 
FANA. Jedyną bram kę dla N»przo 
iu  w tej części meczu strzelił bĄ K .

Po zm ianie pół zm ienił się rady  
ka ln le  obraz gry. G a rb arn ia  opadła 
na  siłach, a In icjatyw ę gry p rzeją ł 
Naprzód.

W yrów nująca b ram ka padła 
w zam ieszaniu podbram kow ym , a 
zw ycięską zdobył pięknym  nie do 
obrony strzałem  środkow y pom oc­
nik TF.RCHEL z 25 m etrów . Ta 
b ram ka usta liła  w ynik meczu, przy 
nosząc cenne, ale w rezultaci* w 
pełni zasłużone, chociaż może cyfro 
wo za niskie, zwycięstwo Naprzodu.

Sędziow ał ob. DUDA.

W ARSZAW A, piątek

P rzed W ojskowym Sadem Rejonowym w  Warszawie  
zakończył się i  października proces 10-ciu członKÓw 
t zw  „Komitetu Ziem Wschodnich", który jako 

przybudówka nielegalnego Stronnictwa Narodowego był 
na terenie kraju politycznym narzędziem b. emigracyjnego  
rządu londyńskiego.

C elem  te j  o rg a n iz ac ji by ło  p ro w a d z e n ie  p ro p a g a n d y  a n ty p a ń ­
s tw o w ej, z b ie ra n ie  m a te ria łó w  w y w iad o w czy ch  z  życia  p o lity c zn e ­
go, sp o łeczn eg o  i gosp o d arczeg o  k ra ju ,  d ą ż e n ie  do  z m ian y  u s tro ju  
P o lsk i i z e rw a n ia  jed n o śc i so ju sz n icz e j ze Z w iązk iem  Radzieckim

W ę w rześniu  19*5 r. N ow osąd 
Zbigniew  ps „P ęk ała"  sk o m u n i­
kow ał sie z szereg iem  działaczy 
n ie legalnego  S tronnictw a N arodo­
w ego I poddał im myśl s tw o rze ­
n ia  n ie le aa ln e i o rn an izac ji e n d e ­
ck ie j ..KOMITET ZIEM W SC H O ­
DN ICH", m ające j na celu p o d ję ­
cie w alki z państw ow ym i w ład za­
mi oolskim l o raz  po d erw an ie  Jed­
ności so jusznicze) Państw a Pol­
skiego ze  Zw iązkiem  Radzieckim . 
W ład ze  S tronn ictw a N arodow ego  
p ro jek t N ow osada zaak cep to w ały .

„K um itet Ziem W schodn ich" za j 
m ow ał się a k c ją  w erbunkow ą I 
w nielan 'em  członków  KZW  do le ­
g a lnych  o rg an izac ji celem  rozbi-

jan la  od w ew n ątrz  Jedności 1 
w soóipracy  lega lnych  partii i o r­
ganizacji. Na czele KZW sta ł z a ­
rząd, w sk ład  k tń reqo  w chodzili: 
Z ieliński S tanisław , Jako Drzewod 
n iczący p rezydium . T arnaw ski 
W ładysław , jako w iceprzew odni­
czący, N ow nsąd Zbigniew , a n a s ­
tęp n ie  Zieliński Jń ze t, jako  szef 
w ydziału  o rg an izacy jn eg o  i sek re  
ta rz  g en era ln y  Próchnik Kazi­
m ierz, jako szef wydzikiu re d a k ­
cy jnego  i G rudziński B olesław  
Jako sk a rb n ik  prezydium . W tym  
skradzie  prezydium  KZW  p ro w a­
dziło an ty p ań stw o w ą działalność 
około roku.

KUPOWALI tZtOUKOW ZA PIENIĄDZE
K om itet Ziem W schodnich w yda­

w ał n ielegaln ie  pism o pt. „B iu le­
tyn  K resow y” ko lportow any  zw ła­
szcza w śród rep a trian tó w , k tórym  
jednocześnie w ypłacano pew ne sn- 
my pieniężne ł w ten  sposób w erbo 
w ano do S tronn ictw a Narodowego. 
„Biuletj-n K resow y” szkalow ał na ­
c z e p ę  w ładze państw ow e rzuca ł o- 
szczerstw a pod adresem  Polski I 
Zw iązku R adzieckiego 1 roztaczał 
przed czytelnikiem  w izję b lisk ie j 
już  „ trzeciej w o jny” . C h arak tery s ty  
czne są ty tu ły  a rty k u łó w  jak  n o . :  
„K onflik t do jrzew a”, „D la nas w o j­
na trw a ”. G łównym  redak torem , a 
zarazem  autorem  większości a rty k u  
łów był K azim ierz P róchnik . Pisy 
w ał do „B iu le tynu” rów nież  i osk. 
Brończak, l ite ra t  „w ychow aw ca” 
k tó ry  poza tym  pracow ał nad dużą 
publikacją  „O w ychow aniu n a ro d u ” 
W łaściw e św iatło  r.a ideologiczne 
w ytyczne tej p racy  rzucił sam  Broń 
czyk, ośw iadczając w toku przew o­
du sądowego, że p raca  jego „m o­
głaby być opublikow ana ty lko  w 
w ypadku zm iany reżim u”...

Przy  KZW  działała  t. zw. „kom ór 
ha lega lizacy jna” prow adzona przez 
oskarżoną G órkę Ewę, k tó ra  w y ra ­
b iała  fałszyw e „k arty  rozpoznaw ­
cze” I zaśw iadczenia re je s trac ji w 
FKTJ dla członków SN u k ry w a ją ­
cych się przed w ładzam i.

„K om itet Ziem W schodnich” bvł 
tw orem  endeckim . W szyscy o sk ar­
żeni byli sta rym i działaczam i endec 
kim j SN finansow ało an ty p ań stw o ­
w ą działalność KZW. Jeuen z nu 
m erów  „B iu le tynu  K resow ego” po .

sylano system atycznie do władz SN, 
otrzym yw ał je  szef prasow y SN-u 
Bilan k tóry  w spraw ie  tej w ystę­
pował, 1ako św .adek, a k tó ry  w kró t 
ee sam  stan ie  r rz e d  sadem.

Sąd uznał auże nap;ęcie zlej woli 
oskarżonych 1 ;kazał: Nowosąda
” 5|jrniewa I Zielińskiego Józefa, 
jako odgryw ających  dom inującą 
rolę w organizacji na karę śmierci 
(zam ienioną m ocą am nestii na 15 
lat więzienia). Próchnikowi wym ie­
rzono karę 15 lat więzienia (zm niej 
szono do 10-ciu lat), pozostali o- 
skarżeni skazani zostali: T arnaw ­
ski na 10 lat. Nowofynskl na 9 lar. 
B ronczyk n? 8 lat, Górka na 7 rat, 
oraz Zieliński Stanisław , Domański 
I Grudziński po 6 lat więzienia, 
przy tym  w szystkim  na m ocy am ­
nestii kara została zm niejszona do 
połowy.

Strajki 
w Szanghaju

SZ A N G H A J. p ią te k  
F a la  s t r a jk ó w  w  S z a n g h a ju  

w z ra s ta  z  k ażd y m  d n :em . W d n iu  
w c zo ra jsz y m  z a s tra jk o w a ll  pra* 
co w n icy  a u to b u só w , obsługują*  
cy k o n c e s je  cu d zo z iem sk ie . M er 
m ia s ta  p o lec ił p o lic ji s trz e la ć  do 
s tra jk u ją c y c h  ro p o tn ik ó w . F rz e -  
p ro w ad zo n o  ró w n ież  lic zn e  a resz  
to w a n la , zw łaszcza  w  sze reg ach  
członków zw ,ązkćw zaw o d o w y ch .

NADZWYCZAJNY 
KONGRES S.FJ.O.
z b h r z e  się 2 2 . X !  br .

GUY M O LLET

PA R Y Ż  p ią te k
Komitet wykonawczy fran 

cuskiej partii socjalistycznej 
postanowi! zwołać na 22 lisio 
pada nadzwyczajny zjazd par 
tu do Paryża.

P ra sa  pa ry sk a  donosi, że se­
k re ta rz  g e n e ra ln y  p a r ti i  GL’Y 
M O L L E T  U’y stą p i na z ieździe  ż 
o s trą  k ry ty k ą  p o lity k i rz ą d u  R a - 
m ad ieP a , k tó ry  n ie  stosu je  s ię  do  
u c h w a ł pow zię ty ch  na  o s ta tn im  
k o n g res ie  w  L yonie .

K o m u n ik a t ogłoszony po p o sie ­
d z e n i u  k , m i l r t u \ v v U o / i a ; - - ^ ' ' - o
SFIO. stw ierdza, że w czasie  ob* 
ra d  K o n g resu  w lis to p a d z ie  p r/e- 
d y sk u to w m a  będzie  s p irw a  le f r  
szego sk o o rd y n o w an ia  p o lity k i 
■zadu z w ytycznym * p a r ti i  oraz  
sp ra w a  w z m o cn ien ia  dyscyp liny  
p a r ti i

Czy Ałtlee
ustqpi?

LO N D Y N , p ią te k
K o n fe re n c ja  p re m ie ra  A ttle e  ł 

m in is tra  p racy  I s a a rs a  z p rz e d s ta  
w ic ie lam i bry* 
ty js k ic h  związ* 

k ó w  zaw odo* 
w ych  u k o n czy - 
Is s ię  w y d a ­
n iem  n ic  n ie  
m ó w iącego  ko* 
m u n ik a tu .

W L o n d y n ie  
u w a ża  się, że 

n a  k o n fe re n c ji  te j , b ęd ące j je d n ą  
z faz  is tn ie jąc eg o  z a sad n iczeg o  
n iep o ro z u m ie n ia  m ię d z y  rz ą d e m  
a zw iązkam i zaw odow ym i w sp ra ­
w ie p o lity k i g o sn o d a rcze j rz ąd u , 
k tó ry  chce  ra to w a ć  W ie lk ą  B ry ta  
n lę  k o sz tem  ro b o tn ik ó w , rz ą d  
m u s ia ł  p ó jś ć  na p e w n e  ustępstyj^g.
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i» ^a ’- no tem u  E rn est J,
*'* KINO, adm irał F lo ty  U s a ,! 
ziozył przedstaw icie lom  p ra s y ' 
am ery k ań sk ie j bardzo  zn*mien<] 
ne ośw iadczenie n a  tem at eks- [ 
p»nsjon>stycznych p lanów  Sta> 
nów Z jednoczonych. „Z am ierza1 j 
m v — pow iedział K ing — zrobić 
to co zrob ił Scypion A frykańsk i. 
P rzen ieść  w ojnę do A fry k i”- 

Ja k ą  to w o jnę  i jak ie  cele [ 
w ojenne m a na  m yśli ten  now o [ 
ezesny Scypion A frykańsk i?  ;

K o n ty n en t a fry k ań sk i by t o d - : 
daw na kością niezgody m iędzy j 
ry w alizu jącym i im p e ria lizm am i-} 
M ussolini śn ll o Im p “rlu m  A fry  : 
kańsk im , k tórego gw aran c ją  j 
m iało być p rzekształcen ie  M o rz a : 
Ś ródziem nego we w łoskie Jezio j 
ro ”. , [

R om m el I Jego „A frik a  K nrps” j 
m iały  zdobyć Im p eriu m  A fry : - 
k ańsk ie  d la  h itle ro w sk ie j Rze- \ 
szy- i

K urczow o ł rzym ają  się  i™ o :: 
ich  posiadłości a fry k ań sk ich  i 
F ra n c ja  w  Algierze 1 M aroku : 
E eig ia  w  Kongo, W, B ry ta n ia = 
praw ie  n a  całym  czarnym  kon*; 
tynencie. :

becnie na  w idow nł p o ja w ił : 
się nowy ryw al, k tó ry  także - 

dąży do jtw o rze n ia  d la  s ie b ie : 
Im perium  A frykańskiego. R vw a | 
iem tym . ryw alem  przede wszy [ 
sfkim  d la  W. B ry tan ii, są  S tany  j 
Z jednoczone- :

W ojska am ery k ań sk ie  po raz | 
p ierw szy w kroczy ły  na  teren  
A fryk i, do A lg ieru  i M aroko, w 
listopadzie  1342 roku- W  chw ili 
zakończenia  d ru g ie j w o jny  św ia 
tow ej A m erykan ie  m ieli sw oje 
bezy 1 lo tn isk a  rozp rzestrzen io ­
ne wzdłuż w ybrzeży pin. A fry k i 
w  Som ali i na Ś rodkow ym  
W schodzie 

W  ciągu 30 m iesięcy od za­
kończenia w ojny S tany  Z jem  
ncczone nie w ykazały n a jm n ie j­
szych chęci onnszczenia sw ych 
baz w o jennych  -W prost przeciw­
nie rozszerzyły  ich sieć budując  
now e lo tn iska  w b ry ty jsk im  
p ro tek to rac ie  Aden w  T unisie , 
C yrenajce , Egipcie I w zdłuż wy |  
b*zeży M orza Śródziem nego w r  
T u rcji, G recji. W łoszech a  n a - - 
w et w  H iszpanii.

łow ną bazą d la  op erac ji a- 
fry k ań sk ich ” nazw ał w k ró t­

ce po sform ułow an iu  p rzez T r u : 
m ana  .iego dok try n y , now ojorsk i j 
dziennik  „T im es” m iejscow ość 
L yautey , w e francusk im  M aro­
ku  położoną bardzo  blisko Gl- i 
b ra lta ru . B aza ta  została  siln ie ; 
w zm ocniona przez poparcie  ja : |  
k ie S tany  Z jednoczone udziela  |  
ją  A bd ei K rim ow i, słynnem u = 
w odzow i pow stan ia  R iffenów , = 
k tó ry  z ich  pom ocą zbiegł n ie = 
daw-no z n iew oli fran cu sk ie j. = 

Nie m nie j w ażne d la  a m e ry -5  
k ańsk ich  p lan ó w  ekspansjon isty  = 
cznych są bazy m «rskie  w N ea S 
polu i Pa lerm o, k*óre jak  to =j 
s tw ie rd ził am ery k ań sk i ad m ira ł = 
B i t  EH, S tan y  Z jednoczone n ie  f  
m a ją  zam iaru  opuścić n aw et po] 
podpisaniu  tra k ta tu  n iem ieck ie ­
go

K ilka  dni później ad m ira ł Bie 
r l  złożył ośw iadczenie rep o rte ro  
w i gazety „D aily A m erican” u*: 
k a su jące j się w  Rzym ie, że i 
w kró tce  n a  M orzu Ś ródziem ­
nym  będzie w ięcej am ery k ań ­
sk ich  okrętów-, niż jed nostek  
b ry ty jsk ich- 

O św iadczenie to na  pew no n ie  
zostało pow itane  z u lgą lub  ra> |

2 deścią p rzez  ad m ira lic ję  bry- 
|  ty jską-
1 A  m cry k an le  m ają  jeszcze da- 
-  “  -ej idące p lany. L o n d /ń sk i 
= „C ity O b serv e r” pisze w ostats 
= nim  num erze: ..S tany  Z iednoczo j 
5 ne  gotow e są p rzedstaw ić  sw ój i 
§  w łasny  p lan  obrony K anału  
śj Sueskiego i zapro.iektou ać now y I 
= kanał p rzec in a jący  Środkow ą |
|  A fry k ę”. j
i  „C ity O b sery er” w strzym ał 
= się  od kom en tarzy  na ten  temat- 
|  Jed n ak że  łatw o odgadnąć jak ie  
§  są  kom en tarze  finansow ych  k ó ’
= londyńsk iej City. 5
|  A N D R ZEJ BRONOW SKI =
‘jjHHimmnmMimnimmimiMHmiiiininminiiiT

T u m a n  nawełuje 
do oszczędzania

W A S Z Y N G T O N , p ią te k
W  z w ią z k u  z  m lę -  
d z jm a ro d o w y m  k r y ­
zy sem  ży w n o śc io ­
w y m . p re z y d e n t T ru  
m a ń  z w ró c i się  
n ied z ie lę  ze  jp e e ia l -  
n v m  o re d z iem  y>  
n a ro d u  a m e ry k a ń -  

n “  skieffo. O rę d z ia  n a ­
s tą p i  w  ra m a c h  p ro ­

w a d z o n e j p rz ez  A m e ry k a ń sk -  O - 
b y w a te lsk i  K o m ite t  Ż y w n o śc io ­
w y  k a m p a n ii, n a  rzecz  w p ro ­
w a d z e n ia  p rz ez  o b y w a te li d o b ro ­
w o ln y c h  oszczędnośc i w  dz ie - 
d z i i  , a p ro w iz a c y jn e j.

Damcntcu fabryk i^m etkkh 
— zapowiada gen. Ciay

BERLIN, piątek
A m erykański gubernator w ojskow y w  N iem czech gen. 

CLAY zorganizow ał przed w yjazdem  do W aszyngtonu  
konferencję prasową na której om ów ił m in. spraw ę de­
m ontażu fabryk niem ieckich. Clay zakom unikow ał, iż o- 
gólna wartość fabryk w  strefach am erykańskiej i b ry ty j­
skiej, przeznaczonych do dem ontażu tytu łem  spłaty od­
szkodow ań przy uw zględnien iu  now ego nlanu poz:om u n ie­
m ieckiej produkcji przekroczy m iliard dolarów.

L is ta  fa b ry k , w e d łu g  n o w e j z a ­
p o w ied z i Clay-g m a b y ć  g o to w a  w  
c iąg u  ty g o d n ia . C lay  u w aża , iż 
fa b ry k i p rzeznaczone  n a  sp ła tę  od 
szkodow ań z o stan ą  g d z ie in d z ie j 
p rę d z e j u ru c h o m io n e  n iż  m ogłoby  
to n a s tąp ić  w  N iem czech . G e n e ra ł

(  P r z e c z  odbudowie Niemiec )

TAJ K i  M 7 Y R A N C J I
S sS g ii i  tolstn&i

NOW Y JORK, piątek

Z N A N Y  PU BLIC Y STA  am erykański Frederic K UH , 
indu! w  „CHICAGO S U N “, że Francja, B elg ia  i H o- 
,  ̂ w ystosow ały  do rządu brytyjsk iego i am e­

rykańskiego noty  zaw ierające pow ażne zastrzeżenia prze­
ciwko am erykańsko - brytyjsk iem u planow i odbudow y  
Z agłębia Ruhry.

N o ty  te  n ie  z o s ta ły  o p u b lik o w a n e  ąn i w  s to lic a ch  o b u  k ra jó w  
a n i  w  W aszy n g to n ie . F re d e ric  K u h , s tre sz c z a ją c  n o ty  F ra n c ji ,  B e l­
gii i  H o la n d ii  z az n ac za , że  p a ń s tw a  te  p ro te s tu ją  przecie  w szy s tk im  
p rz ec iw k o  o d d a n iu  z a rz ą d u  k o p a lń  i  p rz e m y s łu  R u h ry  w  rę ce  N iem  
ców . •

Luksemburg łeź protestuje

Rz a d  L u k se m b u rg a  z ło ży ł w  b r y ty js k im  m in is te rs tw ie  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  m e m o -ą n d u m , w  sp ra w ie  z a rz ą d u  w  k o p a l­
n ia c h  Z a g łę b ia  R u h ry .
M e m o ra n d u m  zazn acza , Iż k o n tro la  a n g lo  -  a m e ry k a ń s k a  

w in n a  b y ć  la k  z o rg a n iz o w a n a  ażeb y  m o żn a  ją  z  ła tw o śc ią  p rz e k ­
sz ta łc ić  n a  sz e rsze j p la tfo rm ie  m ię d z y n a ro d o w e j L u k se m b u rg  -wy­
s u w a  p o d o b n ie  j a k  B e lg ia  i H o la n d ią  z a s trz e ż e n ia , w  sp ra v -e  m ia ­
n o w a n ia  N iem ca  g e n e ra ln y m  d y re k to re m  P o n a d to  rz ą d  lu k se m b u r­
sk i p o ru sz a  sp ra w ę  re n to w n o śc i k o p a lń  w ę g la  w  o k rę g u  a k w iz g ro ń -  
sk im , k tó re  w  100 p ro c . są  w ła sn o śc ią  o b y w a te li  L u k se m b u rg a . M e­
m o ra n d u m  z w ra c a  u w ag ę , ;ż p rz y o b e c n y c h  k o sz tac h  p ro d u k c ji  w ła  
Sciciele  ty c h  k o p a lń  p ła c ą  w ię c e j za  im ro r to w a n y  d c  L u k se m b u rg a  
w ęg ie l n iż  w y n o si ich  u d z ia ł w  k o p a ln ia c h . W  T A K IE J  S Y T U A C JI 
L U K S E M B U R G  F Ł A C I F A K T Y C Z N IE  O D S Z K O D O W A N IE  N IE M ­
COM .

dodał, że  d e m o n ta ż  fa b ry k  n as tą -  
p i n ie z a le ż n ie  od  g ró źb  s tra jk ó w  
ze s tro n y  n ie m ie c k ic h  zw iązk ó w  
zaw o d o w y ch  N a to m ia s t s t r a jk  i 
zo rgan izow any  o p ó r m og łyby  w p ły  
nąć _  Jego u d an iem  — n a  zm n ie j

szen ie  go tow ośc i an g lo sask ie j u - 
d z ie le n ia ‘N iem co m  w szelk ie j po ­
m ocy w  d o ty ch czaso w y ch  ro zm ia- 
rach . C lay  p o d k reślił p rzy  tym , iż 
„ is tn ie ją  g ra n ic e  n a w e t na p o lu  
h u m a n i ta rn y m ”, a N iem cy  b y ły  
zaw sze  tra k to w a n e  z w ię k sz ą  przy 
chy lnością. n iż  sam e tra k to w a ły  
ja k a k o lw ie k  p o d b ite  p rz ez  s ieb ie  
n a ro d y .

G u b e rn a to r am erykańsk i w y jaś­
n ił. iż u d a je  się do W aszyngtonu 
przede w szystkim  celem  om ów ienia 
finansow ej sy tuacji USA i W ielkiej 
B ry tan ii w  odniesien iu  do Niemiec. 
Z ależnie  od tego oraz  od m ożliw oś­
ci zakupów  dla okupow anych stre f 
n a  obszarach  szterlingow ych  I do­
larow ych  zostan ie  rów nież rozw ażo 
na w edług ośw iadczenia Cłaya sp ra  
w a ew entualnego  p rzejęc ia  prz~z 
S tany  Z jednoczone w iększel części 
obszaru obu s tre f  ang losask ich , o 
czym rozeszły się o sta tn io  pogłoski.

Należy nadrrdeirć, iż 'i- 
przednio miały już kilkakr~t 
nie miejsce zapowiedzi an^lo 
saskie na ten temat, które 
okazały się później jedynie 
gołosłownymi deklaracjami.

KOLEJ
KIRGISKA
W ładze radzieckie przy­

stąpiły do budowy
615 kilometrowej li­

nii kolejowej, przecinającej 
pustynię Karakum i łączącej 
miasta Czardżou — na trasie 
Taszkent Aszhabad — z mia 
stem Kungard, położonym w  
Karakąlpakii i.aot Morzem  
Aralskim. W budowie 1 ol i 
b'erze masowy udz'ał ludność 
republiki uzbeckiej i turmeń- 
sk:ej.

P race nabrały niezwyk­
łego rozmachu. Tak na 
przykład nasyp kolejo 

wy na przestrzeni 400 km ma 
bvć wykoriczon" w ciągu 
35— 40 dni. 100-kilumetrowy 
odcinek toru zostanie oddany 
do użytku jeszcze w roku bie 
żącym. Na pustyni wyrosły  
całe ruchome rrrasta ze skle­
pami, kinami, bibliotekami i 
siecią mstytucji zdrowotnych 
oraz szpitali.

B udowa kolei Czardżou 
— Kungard przvczyni 
się do znacznego pod­

n ie s ie n i  poziomu gospodar­
czego Karakalpakii, której 
produkty rolne i wielkie bo­
gactwa mineralne z powodu 
braku połączenia z resztą 
ZSRR n;e mogły być dotych­
czas wykorzystane w należy 
tej mierze.

O bszar zasiewów wzro­
śnie z obecnvch 450 
tys. ha do blisko 2 mi 

lionów hektarów, obszai plan 
lacji bawełny — z 200 tys. 
ha do 800 tys. ha. Znacznie 
powiększony zostame obszar 
pól ryżowych. Rozpocznie się 
również zakrojona na szero­
ką skalę eksploatacja bo­
gactw naturalnych tego kra­
ju.

Przeciw rewiz|onizK.iowE
frieitsieckiemu

protestuje P.M.W. w Berlinie
BERLIN, piątek

Z astępca szefa Polsk iej M^sji W ojskow ej w  B erlin ie  
płk. J ARECKI w ystosow ał protest do naczelnego do­
w ódcy angielskich sił okupacyjnych w  N iem czach  

generała D O U G LA SA , w  zw iązku z tym , iż Drzv Izbie  
H andlow ej w H am burgu utw orzona została nięijruecka erga 
nizacja pod nazw ą ,,VERTRETUNG DF,R OSTBETRIEBE  
AN DER ODF.R U ND N E ISSE “.
O rg an izac ja  ta  g ru p u je  k u p có w  stw o z ro n k tu  w idzenia DokoJu 1

n ie m ie c k ic h , k tó rz y  n ieg d y ś  za 
m ie sż k iw a li m ia s ta  n a  w sch ó d  od 
O d ry  i N ysy. W  p ro te ś c ie  sw ym  
z a s tę p c a  sze fa  M isji W o jsk o w e j w  
N iem czech , s tw ie rd z a , łż p o n ie ­
w aż  n ie  m a  o b e c n ie  p rz e d s ię b io r­
s tw  n ie m ie c k ic h  n a  w sch ó d  od 
O d r; t  N ysy, o rg a n iz a c ja  ta  re p re  
z e n tu le ' f ik c ję , k tó r e j  c e lem  Jest 
s tw o rz e n ie  pozorów , A  z ie m ie  na  
w sch ó d  od  O d ry  i N ysy  są  nić" 
m ieek ie .

„Jesteśm y  p r jek o n a n l — powie- 
d z ian" je s t w p ro teście  — iż po­
w stanie tak ie j o rganizacji je s t p rze  
jaw em  rew izjon izm u niem ieckiego, 
skerow anego przecciw ko polskim  
Ziem iom  O dzyskanym . Z uw agi na 
nacjonalistyczny i rew iz-on istycz. 
ny ch a ra k te r  te j  o rganizacji u tw o­
rzenie  je j  stanow i niebezpieczeń-

sprzeczne je s t całkow icie z posta­
now ieniam i pow ziętym i w Ja łc ie  l 
Foczdande”-

Z OSTATNIEJ GHW ILI

W  ONZ
N O W Y  JO R K , p ią te k

Na j w czorajszym  posiedzeniu Ra­
dy Bezpieczeństw a ONZ ro zp atry ­
wano kw estię przyjęcia do ONZ 
bvlych S państw  nieprzyjacielskich, 
W ŁOCH, RUM UNII, BUŁGARII, 
W IG IE R  I FINLANDII.

Na sku tek  stanow iska delegacji 
am erykańsk ie j. k tóra pragnęła 
p r-eforsow ać tylko kandydaturę 
Włoch, nie osiągnięto porozumienia

Delegacja radziecka stała na s ta ­
nowisku jednakow ego traktow ania 
wszystkich wymienionych państw.

Nawet Francja 
i Wiochy

mogą nie otrzym ać 
żywności

W A SZ Y N G T O N , p ią te k
A m e ry k a ń sk i  p o d se k re ta rz  s t a ­

n u  L O V E T T  z ak o m u n ik o w a ł, iż 
n a le ż y  liczyć się  
z  m o żliw o śc ią  
p rz e rw y  w  d o ­
s ta w a c h  ży w n o ś 
c i 1 o p a łu  d la  
F ra n c ji  i W ioch. 

P rz e rw a  t rw a ła  
b y  d o  chw ili u - 
c h w a le n ia  p rzez  

K o n g re s  odpo  
w te d n ic h  fu n d u sz ó w  n a  p o m cc  
d la  ty c h  p a ń s tw  w  o k re s ie  p rz e j­
śc io w y m , t. j. do  czasu  reaU zacji 
p la n u  M a -sh a lla . — Z d a n ie m  
L ovet,ta  n ieb e zp ie cz n a  d la  F r a n ­

c j i  i W łoch  p rz e rw a  w  d o s ta w a c h  
m oże n a s tą p ić  w  g ru d n iu .

PLAN MARSHALLA
(S fE R C H A )

M0Ł0T0W -  SMITH
WYMIANA LISTÓW

M O SK W A , p ią te k
J a k  donosi p ra sa  m osK iew ska, 

o p u b lik o w an ie  w  m o sk iew sk im  
czaso p iśm ie  „L IT F .R A T U R N A JA  
G A Z E T A ” a r ty k u łu  P.t. „H A R R Y  
T R U M A N ” , k tó reg o  a u to re m  jes t 
B O R Y S G O R B A T G W , sp o w o d o ­
w ało  w y m ian ę  lis tó w  p om iędzy  
am basadorem  - am erykańsk im  w 
Z w iązk u  R a d z ieck im  S M IT H E M  
a m in is tre m  M O KOTOW EM . W 
sk ie ro w an y m  do m in is t ra  ra d z iec  
k iego  p iśm ie  a m b a sa d o r  S m ith  
z ap ro te s to w a ł p rzec iw k o  w s p o m ­
n ia n e m u  a r ty k u ło w i, d o m ag a jąc  
s ię  o f ic ja ln e j d e z a p ro b a ty  w ypo­
w iedz; G o rb a to w a  p rzez  rząd  
Z SR R . S m i th ' w y s tą p ił  ró w n o ­
cześn ie  z  z a rz u te m  ro zp o w szech ­
n ia n ia  p rzez p ra sę  ra d z iec k ą  r.ie 
o d p o w ia d a jąc y c h  p ra w d z ie  w iad o  
m ości o S tan ach  Z jednoczonych . 
A m b asad o r S m ith  z ak o m u n ik o w ał 
w  sw o im  liście, iż p rz e c ię tn y  A* 
m e ry k a n tn  będ zie  g łęboko  p o ru ­
szony  tre ś c ią  a r ty k u łu  G o rb a to - 
wa, u w a ża jąc  p e w n e  jeg o  zw ro ty  
za o b ra ź ltw e  d la p re z y d e n ta  USA.

O d p o w ia d a ją c  na  p ro to r t a m ­
b asad o ra , m in ister M ołotow
stw tę rd z il , iż n ie  m oże yed.K c
d y sk u s ji  w  sp ra w ie  a r ty k u łu  
G o rb a to w a , a lb o w iem  rz ą d  r a ­
dz ieck i n ie  po n o si o d p o w ie d z ia ł 
n ośc i za  p u b lik o w an e  w  p ra s ie  
a rty k u ły . N a to m ias l m in is te r
M oło tow  w y raził zastrzeżen ie , 
co do p o g ląd ó w  a m b a :  a d o ra  na  
p ra sę  ra d z iec k a  p o d k re ś la ją c , iż 
p ra sa  ta  zm ie rz a  zaw sze do jak  
n a jw ie rn ie jsz eg o  p rz ed s ta w ian ia  
b teżący ch  z a g a d n ie ń  in n y ch

p a ń s tw  i p rz y w ią z u je  szczegól­
n ą  w ag ę  do  u trw a le n ia  p rz y ja z ­
nych s to su n k ó w  m iędzy  n a ro d a ­
m i. W szelkie w y s tą p ie n ia  a m e ­
ry k a ń sk ie  — m a ja c e  n a  ce lu  u- 
m o cn ien ie  m ięd zy n aro d o w y ch  
s to su n k ó w  t u trz y m a n ie  pow- 
szechnegak p o k o ju , sp o ty k a ją  s ię  

-n iez m ie n n ie  z p e łn y m  p o p a r­
ciem  p rasy  ra d z iec k ie j.

T em u  s ta n o w isk u  m in is te r  M o- 
ło tow ~ przec iw staw i}  p ra sę  a m e ry ­
k ań sk ą . K o rz y s ta ją c  z sze ro k ieg o  
p o p a rc ia  reak c y jn y c h  koł USA, 
p ro w a d z i ona n ie  ty lk o  k ła m liw ą  
k a m p a n i ;  p rzec iw k o  2.SRR, lecz 
p o d sy ca  w rogość  w śró d  n a ro d ó w , 
w  czym  n ie  n ap o ty k a  na żadne  
przeszkody  ze s tro n  o fic ja ln y c h . 
O dpow iedź  M oło tow a kończy się  
s tw ie rd ze n ie m , iż w  m ię d z y n a ro ­
dow ych  ko-łach d e m o k ra ty czn y ch  
p a n u je  zgodność op in ii co do ^vy- 
żej w y m ien io n eg o  zach o w an ia  się  
p ra sy  a m e ry k ań sk ie j.

HOLANDIA ZACIEŚNIA
STOSUNKI Z FRANCO

H ag a , p ła te k  
Jak donosi prasa holenderska, w 

ostatnich czasach daje się zauw a­
żyć zacieśnienie stosunków  pomię­
dzy Holandią a Hiszpanią.

W połowie października wybiera 
się do Holandii hiszpańska delega­
cja handlowa w celu 'zawarcia u- 
m owy handlow ej w szerszym  za­
kresie niż w roku ubiegłym .

W ostatn ich  dniach w A m sterda­

mie odbyło się o tw arcie w ystaw y 
książek hiszpańskich wydanych 
przew ażnie w Madrycie w ostatnich 
czasach. Są to dzleia pisarzy fa­
szystow skich. Na otw arciu  w y s ta ­
wy poseł hiszpański wygłosił prze­
mówienie, w którym  wyraził 
w dzięczność władzom holenderskim  
„za przychylne ustosunkow anie się 
do Hiszpanii gen. F ranco”,

HOLANDIA TW ORZY 
M AR IO N ETK O W E 
P A Ń S T E W K A

LO N D Y N , piątek  
Jak donosi z Bata«Ti agen  

cja R eutera, -ułidye holender 
skie ogłosiły  o utw orzeniu  
now ego półautonom icznego oh 
szaru na w schodnim  w yb rze­
żu Sum atry.

N ow y ten  tw ór państw o­
wą’ będzie nosił nazw ę „D A ­
CH A F \

Wicepremier Eerlinger 
w Warszawie

W ARSZAW A, piątek
W godzinach rnonych przybył do Warszawy specjal­

nym samolotem z Pragi na zaproszenie Centralnego Ko- 
miletu Wykonawczego n olskiej Partii Socjalistycznej prze 
wodniezgey Socjaldemokraty czne- Partii Czechosłowac­
kiej, wicepremier Zdenek FI ERLINGER z małżonka.

Wicepremierowi towarzysza: prezes klubu parlamen­
tarnego socjaldemokratów ‘HLADKY, szef gabinetu wice­
premiera VACA oraz redaktor ,;Prava Lidu“ KHAS.

Głód 
z a g r a ż a  W l c r h a m

RZYM , p iat-ik
T egoroczne zbiory we W łoszech 

są o 30 proc. niższe niż w roku 
1946 r D rugą bolączką Wioch jest 
brak węgla. Korespondent radia 
lo n d y irk iego  BBC stw ierdza, że 
je'li Wiochy nie o trzym ają  zboża 
i w ęgia to grozi im powszechny 
głód.

W  p ie rw szy m  d n iu  p o b y tu  w ice  
p re m ie ra  F ie r lin g e ra  j to w a rzy ­
szących  m u osób w  W arszaw ie , 
goście  zw ied z ili m iasto , p o św ięca ­
jąc  d łu ższą  c h w ile  o g ląd a n iu  S ta ­
re g o  M jastg  t r u in  g e tta . P o  n a ­
ocznym  p rz ek o n a n iu  s te  ja k  p rz ed  
d w o m a lat.a jeszcze  w y g lą d a ła  w tę  
kszą część W arszaw y  — z ty m  
g łębszym  z a in te re so w a n iem  zapo- 
znnlt się on! z n o w o czesn ą  o d b u d o ­
w a  k o lo n ii m ieszk an io w y ch  na 
Ż o lib o rzu , sipędzając  w  w a rs z a w ­
skie] sp ó łd z ie ln i m ie szk an io w e j 
p rzesz ło  godzinę. W  w ę d ró w c e  po  
sto licy  tow arzy szy ł gościom  m in i - ,  
s te r  o d b u d o w y  K aczo ro w sk i.

N a P rośbę  k o re sp o n d en ta  PA R , 
w ic e p re m ie r  F ie r ltn g e r  p o d z ie lił  
się  z nt.Ti sw o im i p ie rw szy m i w ra  
ż en tam i z p o b y tu  w  W arszaw ie .

,Na w łasne oczy trze b a  zo b a­
czyć W arszaw ę, aby zrozum ieć  
do g łębi -Iow a ..N IE M IE C K I 
W A N D A L IZ M ” Nie m ogę po- 
w iedzieć  n ic w ięce j, bo  żad n e  
słow a n ie  są  w  m ocy w y raz ić  o- 
k ru c ie ń s tw a , zad an eg o  W arsza ­

w ie  h i tle ro w sk im i rę k am i.
G dy zobaczy łem  z ru jn o w a n e  

dz ie ln ice  W arszaw y  i z ro zu m ia ­
łem , Iż tak  jak  one  jeszcze dzi= 
s ia j w y g lą d a ją  p rzed  p rzeszło  
dw o m a la ty  w y g lą d a ła  cala n ie ­
m al W arszaw a  — u św ia d o m iłe m  
so b ie , że trz e b a  by ło  n ie  lada  o d ­
w ag i, żeb y  zdecy d o w ać  się  na 
Je j o d b u d o w ę, a le  to . co w idzę  
dz is ia j d o w odzi jasn o , jak  w sp a  
n ia łe  re z u lta ty  d a ła  t a  o d w ażn a  
decyzja . J e s t  to ró w n ie ż  w y n ik  
tego, że  p ra co w ito ść  i w y trw a ­
łość n a ro d u  p o lsk iego  d o ró w n u ­
je  jeg o  odw adze.

Z az n a lo m iłe m  się  z p lan am i 
o d b u d o w y  m ieszk an io w ej, p rz e ­
k o n a łem  sie  n ao czn ie  o d o k o ­
n a n ia ch  w  te j  dz ied z in ie  
s tw ie rd z iłe m  w szęd zie  głebol. 
p rz em y ślan ą  celov>ość.

W A R SZ A W A  T O  SY M B O L  
L E P S Z E G O  ŻY CIA  — i ży w ię  
g lęo o k ie  p rz ek o n a n ie , że  będzie  
P IĘ K N IE JS Z Ą , S Z C Z Ę Ś L IW ­
SZ Ą  S T O L IC Ą  n iż  b y ła  n ią  k ie 
d y k o lw iek  p rz e d te m .

P r z e g l ą d  p r a s y  
z a g r a n i c z n e j

SC30E J  
. B P E M #

?G K O N F E R E N C JI SEC
SED . lic ząca  l.SOO.POO cri0* 

k ó w . z d o ła ła  sk u p ić  w o k ó ł s 
b ie  in n e  p a r t ie  d e m o k ra ty c*' 
nę , s tw a rz a ją c  t rw a iy  bl° 
a n ty fa sz y sto w  .siu.

W  o p a rc iu  o te n  b lok  
k o n a o e  z o s ta ły  p rzeo b r3  ‘eĄ1 • 
d e m o k ra ty c z n e  w  radzieck*e 
s t r e f ie  o k u p a c y jn e j, z likw ip 
w a n e .  z o s ta ły  p ru sk ie  j! iu k 'e 
s tw e  i k o n c e rn y  k a p ‘ta l is ń  . 
ne , h i tle ro w c y  zr.ś u su n iś^  
z e s ta li  ze  s ta n o w isk  k iero  
n iczych .
P o d c z as  gdy, w  s tre f ie  
k ie j  z,iednoc7o n y  oboz roi”1 ' 
n iczy  zd o b v t w  w y b o ra ch  f 
m orząc! nw ycli p o n a d  58 V'v 
c e n t głosów', w  N iem czech  , 
cfiodnfcK  p a r t ia  so c ja l - d Rll1a 
k ra ty c z n a  i k o m u n is ty c z n a . ^  
zem  .w z ię te  o trzy m a ły  
31 r io c .  g io só w  D zięk i tcń1 
ro zb ic iu , u s to su n k o w a n ie  s . 
sił p o lity c zn y c h  w  aa-ŁA 
N iem czech  u łoży ło  sic  ' v SL  
sob  n ie k o rz y s tn y  d la  m as r_ 
d u jąc y ch , a lb o w ie m  n iem i?R' 
k ie  p a r t ie  b u rż u a z y jn e  uzy L 
ły  29 m ilio n ó w  gIo~ów, ci ® . 
no tv i p rzesz ło  pn io w e  
w y b n r tó i i . T y m  barclrie.j. 
k re ś lić  n a le ży  su k c e sy  
k tó re  p o d su m o w a ł d ru g i z ja 
te j  p a r ti i .

U c h w a ły  p o w z ię te  D ’* 
z jazd , a  m ianow -icie żąd 3!1 
p rz e p ro w a d z e n ia  o g ó ln o -*1 _ 
m ieck icg ri p le b isc y tu  w
W'ie u s trn ju  p a ń s tw o w e g o  
miec, ż ą d a n ie  u tw o r z e n ia  U-> 
tra ln e g o  Z a rz ą d u  N iem ieck i  , 
go, u su n ig c ia  g ra n ic  s tre f  
z n ie s ie r ia  o d rę b n y c h  u**0^  
d w u s trs fo w y c h  dow odzą. 
SE D  w ystępccje konseks-e*  
n ie  w  oh ro n ię  now-y^h ’ 
m iec d e m o k ra ty c z n y c h .

D z ia ła ln o ść  SE D  c ie sz y .* ’ 
p o p a rc ie m  w ła d z  ra d z ic c k ,c '

a lb o w ien - ra d z ie c k a  po l'D ’”., 
o k u p a c y jn a  d ą ży  do P ° l ' , y 
c ia  p o stę p o w y c h  e le m c n*1 
sp o łe cz eń s tw a  n ie m ie c k 1'  “ 
Z ty c h  sa m y c h  p rzy czy n  
d ze  b ry ty js k ie  i am e ry k ' 
sk ic , p rz e ś la d u ją  SE C , _ !pf

W ład ze  o k u p a c y jn a  Iwerh . 
z ac h o d n ich  i ich  ag en c i sP 
z n a k u  S e h u m a c h e ra  s to s ' 1 
te, s a m e  m eto d y  ro z b ija n ia sP
d e m o k ra c ji  n iem iec k ie j. ^  y 

r e  w sw o im  czasie  u teroW 3 • 
H itle ro w i d ro g ę  do w ładzy-

A p e l  o  p o i ł i i o c  

d l a  d z i a n i  

polskich .
W A SZ Y N G T O N , Pisłj  

M isja  e k o n o m iczn a  św i3* 
o rg a n iz ac ji ż jm n o śc io w o  - * ° flit 
cze j z ioży ła  3Iic(izyi;a-'odo''_('1.(,(j
F u n d u szo w i P om o cy  d la  
sp ra w o z d an ie , w  k tó ry m  "  L jj  
do u d z ie le n ia  n a ty c h m la s*0 
p om ocy  p o lsk im  dzieciom -
port, p o d k re ś la , iż sy tu a c ja

a -/ i®n o śc io w a  i zd ro w o tn a  tych
je s t  v.Tęcz tra g ic z n a  Do sp 
d a n ia  do łączo n o  a p ° l  gvner3i \ 0  
go ly re k to ra  FA O  — 3e '̂
O R R A , d o m a g a ją c y  *ie 
zw ło czn ej ak c ji.

Z m i a n a  s t a t u t u

K a n a d y

/ 3 ^ s

O T T A W A  P ! 7;
P re m ie r  M ack en z ie  « K 1*1®' gt 

k o m u n ik o w a ł, iż w s ta tu c 1® v 
m tn ia ln y m  K a n a d y  w p ro w 31, 
o s ta tn io  p e w n e  zm ian y . ^ sZ’r 
u s ta w y  i p o s ta n o w ie n ia  Pr . t : 
p rzez  p a r la m e n t  K anady]-1' 1' p 
d ą  w  p rzy sz ło śc i podpi-5!' - 
p rz e z  g e n e ra ln e g o  g u b e rn 3 
b ęd ą  p o s ia d a ły  p ieczęć 
w  m ie jsc e  p ieczęci k ró le w'c

S TATKI Z [grania1
Z B U Z A J Ą  S -t 

03 PAJj E S T T K Y
JE R O Z O L IM A  p;, fi

L o tn ic tw o  b ry ty js k ie  s ' '3iJ 
lo w  c  a s ie  lo tó w  w 
czych, że 2 s ta tk i  M  
IV R IT ” i ,C E U l A G ’ " a >  
dzie. k tó ry c h  zn a idu ie  
3.500 n ie le g a ln y ch  ,rn l*! a 3 
żydow -ikich  z n a jd u ją  »«ę 
rzu  Ś ró d z iem n y m  n a  zflC 
C -p ru .  j.,6

M ub . ty g o d n iu  bG 4 
k rę ty  w o jen n e  w y r u s z r ^ t r  
sp o tk a n ie  s ta tk ó w , żeb f y  
m ać  ję  ; w z iąć  pod csk°_ 
n im  z a w in ą  do  ja k ie g 0-' 
p o r tu  p a le s ty ń sk ie g o .
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O w ce w  ż leb ie  n a d  h a lą  T o m an o w ą

NA DOLNYM SLĄSKB 
jest więcej ludności rolniczej 
niż za czasów niemieckich

Nw D olnym  Ś lą sk u  Je s t o b ecn ie  W IĘ C E J L U D N O Ś C I R O L N I­
C Z E J N IŻ  Z A  C Z A SÓ W  N IE M IE C K IC H , p rz y  czym  p ro w a d z i się 
o b e cn ie  in te n sy w n e  p ra c e  d la  u z u p e łn ie n ia  g o sp o d a rs tw  k a r ło w a ­
ty ch , w y s tę p u ją c y c h  tu  m aso w o  w  .g o sp o d arce  ro ln e j .  O o s ią g n ię ­
c ia ch  p o lsk ich  w ła d z  o s ied leń czy ch  —  od p rz y b y c ia  n a  D o ln y  Ś lą sk  
P ie rw szeg o  t r a n s p o r tu  z  r e p a tr ia n ta m i w  lip cu  1945 ro k u , aż  po  o- 
b e c n r  zak o ń czen ie  m aso w e j a k c ji  o sa d n ic tw a  ro ln iczego , o p o w ie ­
d z ia ł p rz e d s ta w ic ie lo w i p ra s y  d y re k to r  D e n a r ta m e r tu  O s ie d leń c ze ­
g o  M in is te rs tw a  Z iem  O d zy sk an y ch  — ob . JA N  P IE T K IE W IC Z .

P ierw szy spontaniczny okres o- 
'a d n irtw a  na Dolnym Śląsku roz­
począł się z ustaniem  działań wo­
jennych i charakteryzow ał się za j­
mowaniem sam orzutnie przez rolni­
ków, terenów  najm niej zniszczo­
nych.

Jednak już w lipcu 1945 r. z na­
dejściem  pierw szego transportu  re- 
Pa [riantów, nadszedł okres akcji 
m ^dniczej, przeprow adzanej przez 
fbjjR , przy czym jednak nie m ożna 
oyto opierać sie na planowaniu i 
korygow ać istn iejącą s tru k tu rę  roi 
tlą
. Dałszy etap zasiedlania tych Ziem 
*Jastąpii już po zorganizow aniu 
M inisterstw a Ziem Odzyskanych
l unorm owaniu aparatu  terenow ego 

W edług spisu z dnia 17 maja 
9. na terenie Dolnego SląsKa 

Jtyjo zatrudnionych w rolnictwie i 
leśnictwie 671 tys. osób. które u- 
Prawialy ogółem 1.563 tys. ha uży ł 
Ków rolnych. P rzy stęp u |ąc  do za­
siedlania tych terenów  — mówi 
®yr. Pietkiewicz — obliczyliśmy ich 
cMonność teoretyczną, biorąc za 
Podstawę 40 osób na 100 ha, co lą- 
P*nie dałoby 625 tys. osób dla rol- 
^■ctwa w ojew ództw a w roclaw skie- 
^  W ykorzystu jąc ośrodki pod­
miejskie i przem ysłowe, gdzie osa- 

r,'k, oprócz, pracy na roli ma rów- 
Pież m ożność dodnlkowcgo zarob- 
k°Wan a w przem yśle, przydzielono 
s ze~ęg gospodarstw  podm iejskich 
0 obszarze od 3 — 7 ha. Tą drogą, 
P° dokonaniu parcelacji i zasicdle- 
Tl‘a gospodarstw  indywidualnych 
^  tvm terenie, osiedlono do sie/p- 
P a 1917 r., 675 tys ludności rolni- 

i. Tym sam ym , przekroczono 
r t 'in ludności te j wg. spi- 

" z 1939 roku, jak i teoretyczną 
W onność tego terenu, w yczerpn- 
| ?r'  istotnie jego możliwości. Wy- 
=,7-Citi tęgo sianu rzeczy, jest też 

yydane  ostatn io  rozporządzenie, 
u jW ztm u jące  napływ dalszy rolrii- 

° w'' do woj. wrocław skiego.
. Równocześnie, przeprowadzono 
'Ua częściowo upełnorolnienie g o ­

spodarstw  karłow atych. Nie zasie­
dlone dotychczas obiekty, zoątaly 
zarezerw ow ane na rozładowanie 
nadwyżek ludnościowych w powia­
tach takich jak Jelenia Góra, Kiodz 
ko, W ałbrzych, Lubań czy B ystrzy­
ca, Przeludnienie tych powiatów 
datuje się z okresu d ezo rg an izo ­
w anego osadnictwa, kiedy jedynym  
wskaźnikiem  chłonności, były za­
budowania m ieszkalne i gospodar­
cze. W ynikło z tego  zasiedlenie 
w szystkich gospodarstw  karłow a­
tych, nie dających na dłuższą m e­
tę norm alnego utrzym ania rodzinom 
rolniczym. Dlatego leż rodziny roi 
nicze, osiadłe w domkach robotni­
czych, czy rzem ieślniczych, zosta­
ną przeniesione na gospodarstw a 
pelnorolne. Umożliwi to jcdnocz»- 
śnie, osiedlanie w pobliżu fabryk 
elem entu robotniczego, o trzy m u ją ­
cego w raz z m ieszkaniem  działki o 
powierzchni do jednego hektara. 
Ta akcja upełnorolnienia, zakończo 
na zostanie rów nocześnie z prow a­
dzoną przez władze ziemskie ogól­
ną regulacją wsi, ponieważ na fe- 
rcnacl zarezerw ow anych do tych 
w ew nętrznych przesiedleń g łów ­
nym utrudnieniem  są znaczne zni­
szczenia zabudowań. Spraw a ta u- 
zależniona jest całkowicie od k re ­
dytów i m ateriałów , jakie na cele 
odbudowy zagród w iejskich poświę 
ci M inisterstw o Odbudowy.

Obecnie, osadnicy rolni, rek ru tu ­
jący się w 53 proc. z repatriantów  
i reem igrantów  oraz w 40 proc. z 
przesiedleńców z Polski centralnej 
otrzym ują akty nadania na swe go 
spudarstw a. Kom isje O sadnictw a 
Rolnego załatwiły iuż w 65 proc. 
odpowiednie wnioski, orzekając  o 
aktach nadania dla dotychczaso­
wych użytkow ników . W najbliż­
szym czasie — kończy sw e w yw o­
dy dyr. Pietkiewicz — wydawane 
będą również orzeczenia o wyko­
naniu aktu  nadania, które stanow ią 
podstaw ę do wpisu hipotecznego.

S l l l o d z i e ż i w y  w y ś c i g  p r a c y
w przemyśle węglowym

W a r s z a w a ,  W sp ó łz a w o d ­
n ic tw o  p ra c y  o b s e rw u je m y  n ie  
jf fe ó  w ś ró d  s ta r s z y c h  ro b o tn i-  

***, lecz  ró w n ie ż  w śró d  m lo -
z a t r u d n io n e j  w  p rz e m y ­

j e .

^ t a tn i o  z a k o ń c z o n y  z o s ta ł  
**6ci e t a p  m ło d z ież o w e g o  w y - 

p ra n y  w p rz e m y ś le  w ąg lo
B ra ło  w n im  u d z ia ł  32

Jrazc m  o w d ttc i ora
Na ten tem at należy pisać tak długo, aż znikną ostat­

n ie opory, które dają się jeszcze zauw ażyć v rśród robotni­
ków  zwłaszcza starszych na tem at podniesienia w ydajno­
ści pracy, AŻ STANIE SIĘ POW SZECHNĄ W SROD SE­
TEK "YSIECY I MILIONÓW LUDZi PRACY ŚW IA­
DOMOŚĆ, ŻE PODNIESIENIE W YDAJNOŚCI LEZY W  
INTERESIE SAMEGO ROBOTNIKA —  PRODUCENTA  
I W INTERESIE CAŁEGO NARODU.

Trzeba stw ierdzić, że jeśli idzie o w ydajność, to jak  
dotychczas PRZODUJE W KRAJU GÓRNICTWO WĘ­
GLOWE. Ono w ysunęło  się na czoło w szystkich naszych  
przem ysłów  i przysporzyło Polsce sław ę m iędzynarodową. 
O siąg n ięc iam i n aszeg o  p rz e m y - ró w n ież  I p o d  w zg lęd em  w y d a jn o ­

ści n a  Jednego g ó rn ik a  w  s to su n ­
k u  do  o k re su  p rzed w o jen n eg o .
• T e  o s iąg n ięc ia  s ta n o w ią  b ez ­
sp rzeczn ie  ty tu ł  do  zas łu żo n e j n a  
szej d u m y  n a ro d o w e j. W ciężk ich , 
bow iem  w a ru n k a c h  w y p a d ło  g ó r­
n ikow i n aszem u  o d b u d o w y w ać  k o  
p a ln ie . I je ś li p o  dw óch  la ta c h  n ie  
z m o rd o w an e j p ra c y  p o tra f il iś m y  
zw rócic  u w ag ę  św ia ta  n a  n a sz e  
zdobycze, to  d e c y d u ją c ą  ro lę  o d e ­
g ra ły  tu  w a lo ry  n aszego  u s t ro ju  
lu d o w eg o  i św iad o m o ść  naszeg o  
g ó rn ik a , że p ra c u je  on  d la  s ie b ie  
1 n a ro d u , a  n ie  d la  zy sk ó w  b a ro ­
n ó w  w ęg lo w y ch .

A le  te  o s iąg n ięc ia  n ie  m o g ą  
z a m k n ą ć  n a m  oczu n a  fa k t,  że  1 
p rz em y sł g ó rn iczy  i in n e  p rz e m y ­
s ły  n a sz e  są  Jeszcze d a le k o  w  ty le  
za  p rz e d w o je n n ą  w y d a jn o śc ią  P o l 
sk i. O gólna w y d a jn o ść  ca łeg o  ne» 
szego p rz em y słu  s tan o w i dz iś o - 
ko ło  60-ciu  p ro c e n t  z  1938 ro k u . 
P rz e m y ś l g ó rn iczy  choć w y b ieg i 
częściow o p o n a d  te n  poziom , n a  
dużo  je d n a k  n ie  o d b ieg i o Je ń

tiłu z a in te re so w a li  s łę  o s ta tn io  p o ­
w ażn i ek o n o m iśc i ang ie lscy . W 
czaso p iśm ie  „ T r ib u n e ’’ znajdu je*  
m y  w  te .  sp ra w ie  sze reg  poucza* 
Jących  z es taw ień  liczbow ych ..

Yvearug „ T rib u n e "  je ś li  w eźm ie  
m y  p o d  u w a g ę  p ro d u k c ję  c a łe j za  
lo g i gó rn icze j i te j ,  k tó ra  p ra c u je  
p o a  z iem ią  i  te j ,  k tó ra  p ra c u je  na  
po -v ierzch n l. to  w y d a jn o ść  p ra cy  
w y n o s iła  w  m ie s ią cu  m a ju  b r . w  
c a łe j  E u ro p ie  n a  jed n eg o  g ó rn ik a  
i n a  je d e n  d z ień  p ra c y  n a s tę p u ją ­
ce  ilo ści k ilo g ia m ó w  w y d o b y teg o  
w ę g la ; P o lsk a  —  1200 kg„  W . B ry  
ta n ia  — 1.080 kg., H o la n d ia  — 
976 kg., b ry ty js k a  s tre fa  o k u p a ­
c y jn a  N iem iec  —  890 kg., f r a n c u ­
s k a  s t r e f a  o k u p a c y jn a  — 842 kg,, 
F ra n c ja  —  602 kg . 1 B e lg ia  —  592 
kg .

D a le j. J e ś li  w e źm iem y  p ro d u k ­
c ję  c a łe j za ło g i gó rn icze j p ra c u ją  
cej ty lk o  p o d  zaemią,* to  w  ty m  
sam ym  m ie sią cu  m aju  rb . n a  je d n e  
go  g ó rn ik a  i n a  je d e n  d z ień  jeg o  
p ra c y  w  c a łe j E u ro p ie  w y p a d ły  
n a s tę p u ją c e  ilo ści w y d o b y teg o  w ę  
g la : P o lsk a  —  1.682 kg„  H o la n d ia
—  1,586 kg., W . B ry ta n ia  —  1.'440 
kg., b r y ty js k a  s t r e f a  o k u p a c y jn a
—  1.16o kg., f ra n c u s k a  s t r e fa  o k u ­
p a c y jn a  —  1.130 kg., F r a n c ja  — 
959 kg . 1 B e lg ia  —  862 kg.

I  w reszc ie , je ś li  z e s ta w im y  w ę ­
g lo w ą  p ro d u k c ję  g ó rn ik ó w  E u ro ­
py, w y d o b y tą  w  m ie s ią cu  czerw cu 
rb . z  p rz ec ię tn ą  m iesięczn eg o  wy* 
d o b y c ia  w ę g la  w  c a łe j E u ro p ie  w 
la ta c h  1933 —  1938 to  o trzy m am y , 
że  w  P o lsce  w y d o b y c iu  to  s ta n o ­
w iło  —  90 p ro c e n t  p rz e d w o je n n e j 
p ro d u k c ji  m ie sięczn ej, w  W. B ry ­
ta n ii  —  88 proc ., w e  F ra n c ji  — 
88 proc ., w  B e lg ii — , 84 proc ., w  
H o la n d ii —  77 proc., w e  f r a n c u ­
sk ie j  s tre f ie  o k u p a c y jn e j —  72 p r 
w  b ry ty js k ie j  s tre f ie  o k u p a c y jn e j
—  51 p roc .

Co w y n ik a  z  ty c h  liczb? W ynika 
z  n ich , że P O L S K A , K T Ó R A  W 
ŚW IA T O W Y M  W Y D O B Y C IU  WĘ 
G L A  S T A Ł A  W  1937 R O K U  NA 
7-M Y M  M IE JS C U  P O  A N G U II, 
N IE M C Z E C H , F R A N C JI itd . (MA 
Ł Y  R O C Z N IK  ST A T Y ST Y C Z N Y
—  1939), D Z IŚ  W Y SU N Ę ŁA  SIĘ  
N A  P IE R W S Z E  M IE JS  TF W  EU* 
R O I IE , )TtE L IC Z Ą C  Z W IĄ Z K U  
R A D Z IE C K IE G O .

W y n ik a  z  n ich , że w y su n ę liśm y  
s ię  n? p ie rw sze  m ie jsc e  w  E u ro p ie

PSL-owcy 
dewastuj? maiątki 

państwowe
N a  p le n a rn y m  p o s a d z e n iu  P ° -  

w ia to w e j R a d y  N aro d o w e j 
Ptw iardzcm o sz k o d liw ą  d z ia ła l­
n o ść  P S L -u  n ie  ty lk o  n a  a ren ie  
p o lity c zn e j, a le  i  g o sp o d a rcze j. 
K o m isje  K o n tro li S p o łeczn ej w v  
k a za ły , że  w  w ięk szo śc i w y p a d ­
k ó w  g o sp o d a rs tw a  . a ję te  jp  zez 
o b ecn y ch , lu b  b y ły c n  cz ło n k ó w  
P S L -u  z o s ta ły  t e n d e n c ^ n ie  z a ­
n ie d b a n e  i  zn iszczone. S zczegól­
n ie  d a ło  s ię  to  zauw ażj-ć  w  g m i­
n ie  B oczków , grom adzi* K a n io n  
lta , N a w ro t, GTiliua, B rzeżan y  
o ra z  Ja śk o w o  D o ln e  i  G órne . 
.R ów nocześnie u d o w o d n io n o  sze ­
r e g  w y p a d k ó w  d e w a s ta c ji  m a ­
ją tk ó w  p a ń s tw o w y c h , zm ajG ują- 
cych  się  w  a d m in is tra c ji  d a w ­
n y c h  w łaśc ic ie li z iem sk ich  n a le ­
ż ąc y ch  do  s t r o n n e tw a  PSU. P rz y  
k ła d e m  tego je s t ro z p ra w a  r a ­
d o w a  h r .  T y szk iew icza , k tó ry  
w ra z  z  g ru p ą  7 cz ło n k ó w  P S L  
n a raz ił n a  w ie lo ty s ię cz n e  szkody  
S k a rb  P a ń s tw a . T rzeci s ro : /ó d  
te j  g ru n y  o d d an o  p o d  S ą d  W oj­
sk o w y  z a  sab o taż .

No
thy

a iło d y c h  g ó rn ik ó w  z n tru d -
n y ch  W 142 k o p a ln ia c h .  N or- 

P w id u k c y jn e  sy s te m a ty e z -  
e P rz e k ra c z a ło  ok o ło  20 ty s. 

^ to d i ie ź y .  S p o ś ró d  b io rą c  y c n

hi

u d z ia ł  w  w y śc ig u  150 u c z e s tn i­
k ó w  o tr z y m a ło  n a g ro d y . N a 
czoło  w y śc ig u  w y s u n ę li  s ię  n a ­
s tę p u ją c y  m ło d z i g ó rn w y : St-
K a p u śc lk , z k e p a ł n l  ,,K o śc iu sz ­
k o "  o s ią g a ją c  377,5 p^oc. n o rm y , 
J. D w o ra c z e k  z  k o p a ln i  ,S a ­
t u r n "  269 p ro c , n o rm y . F  B a- 
w ó ł z  k o p a ln i  „ R a d z io n k ó w "  250 
p ro c . n o rm y , G C zech  z k o p a l ­
n i ,,S łaboszow y’’ 247 proc. noi* 
m y . ł S. F ra n ie lc z y k  z k o p a ln i  
„ N o w y  O rz e i B ia ły 1' 236 p ro c . 

n o rm y .

Je s t,  w n ra  w dzie , fa k te m , że  w ę  
g ie l  z a s p a k a ja  ju z  p o trzeby  k r a ju  
j m am y  go n a  eksp o rt. Ż e  w  P e­
w n y m  s to p n iu  d z ięk i w ęg lo w i d o - 
k o n y w u je  a ę  rozw ój in n y c h  n a ­
szych k lu czo w y ch  p rzem y słó w : 
m eta lo w eg o , h u tn iczeg o , w łó k ien  
n iczego.

A le  je s t  ró w n ie ż  fa k te m , że  1 
g ó rn ik  m a  jeszwze d ro g ę  do o d ro ­
b ien ia , z an im  d o b ije  do p oz iom u 
p rz e d w o je n n e j w y d a jn o śc i, b y  ją  
p ó ź n ie j p rześc ig n ąć .

W związku z pow yższym  
w alka o w zm ożenie w yd aj­
ności pracy w  całym  na­
szym  przem yśle jest nadal 
centralnym  zagadnieniem  
kraju. Obok procesów ra­
cjonalizatorskich, obok w y  
nalazczości, obok zapow ie­
dzianego przez m inistra  
M inca na zjeździe w  Szcze­
cinie w prow adzenia gene­
ralnego planu odnov ienia  
technicznego naszych fa ­
bryk i kopalń, podniesienie 
Wydajności sprawi, że do 
szlachetnego w yścigu  z w ę  
glem  staną i inne nasze prze 
m ysly.

A  to  o zn acza  w y p ro d u k o w a n ie  
n o w y ch  d ó b r  d la  k r a ju  i zdobycie  
w ła sn y m  w y siłk iem  n o w y ch  d e ­
w iz, n o w y ch  m aszy n , n o w y ch  s u ­
ro w có w . T o o zn acza  zap e w n ien ie  
n a szem u  p lan o w i trz y le tn ie m u  pe ł 
n e j re a liz a c ji ,  a  m aso m  p ra c u ia -  
cym  P o lsk i w y ższy ch  z a ro b k ó w  i 
p o w szech n eg o  d o b ro b y tu .

JE R Z Y  N A W R O T

Przedstawiciele
miast zagranicznych 

NA KONFERENCJI
w Hiiczelnc: Radzie Odbudowy Warszawy

W A R S Z A W A . W  p re z y d iu m  
K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  N a- 
cze lno ) R a d y  O d b u d o w y  W a rs ^ a
w y  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  z u - 
d7.iai.ren i b a w ią c y c h  w  M a r s z a -  
w ie  p rz e d s ta w ic ie l i  s ie d m iu  s to ­
lic  p a ń s tw  o d a ń :  k ic n  1 Z w ią  
z k u  M ia s i F ra n c u s k ic h

N a k o n fe re n c ji  s e k r e ta r z  g e ­
n e r a ln y  k o m ite tu  w y jy m a w c z e -  
go N I 10 W  inż. J e rz y  G ra b o w s k i 
w y g ło sił r e f e r a t  o m o b iliz a c ji  
m o ra ln y c h  1 m a te r i a ln y c h  s il 
n a ro d u  p o lsk ie g o  u- d z ie le  o d ­
b u d o w y  W a rsz a w y , czego je d ­
n y m  z f r a g m e n tó w  b y ła  a k c ja  
w rz e śn io w a .

G oście  ze sw e j s tru n y , z  w ic e ­
p r e z y d e n te m  M o sk w y  M a s ło ­
w e m  n a  cze le , w Im ie n iu  r e p r e ­

z e n to w a n y c h  p rz e z  s 'e b ie  n r a s t  
w y ra z i l i  ch ęe  w s p ó łp ra c y  w  o d ­
b u d o w ie  W a rs z a w y  1 z a p e w n ili  
o p o m o cy  w  m ia r ę  swy ch  m o ­
ż liw o ści.

P re z y d e n t  P r a g i  V acek  w  go ­
r ą c y c h  s ło w a c h  z a p o w ie d z ia ł,  
że p o  p o w ro c ie  do P r a g i  z o rg a ­
n iz u je  s z e ro k ą  a k c ję  p o m o c y  
f in a n s o w e j d la  W a rs z a w y , zwlaj 
S7,cza w ś ró d  u c zą ce j s ię  m io d z ie  
ży, z w ią z k u  m ia s t  o z ec h o s lo w a c  
k ic h  i ró ż n y c h  o rg a n iz a c j i .  
P rz e w o d n ic z ą c y  z w ią z k u  m ia s t  
fran<rD »kich M a r r a n e  o b ie c a ł ja k  
n a jg o rę ts z e  p o p a rc ie  sp ra w y  po 
m o cy  w o d b u d o w ie  W a rs z a w y  
n a  te r e n ie  m ię d z y n a ro d o w e g o  
z w ią z k u  m ia s t .

M Ł O D Z I
przy odbudowie sto icy

W A R S Z A W A , p ią te k
N a c z e ln a  R a d a  O d b u d o -ry  

W a rs z a w y  p rz e p ro w a d z iła  eks-_ 
p o ry m e n t ,  k tó ry  d a l  n a d z w y ­
c z a jn e  w y n ik i .  Z o rg a n iz o w a ła  
O c h o tn ic z ą  B ry g a d ę  O d b u d o w y  
W a rsz a w y  z ło ż o n ą  z m ło d z ie ż y  
o d  l a t  13 do 20. B y ła  to  m ło ­
d z ież  n ie w jk w a l i f ik o w a n a ,  b ez . 
ro b o tn a ,  p o c h o d z ą c a  z p r z e lu d ­
n io n y c h  w o je w ó d z tw . E le m e n t  
n ie  z s u b o rd y n o w a n y , k tó r y  po 
r a z  p ie rw sz y  z e tk n ą ł  s ię  z  p r a ­
cą. P o  u p ły w ie  sz y b k ie g o  c z a su  
m ło d z ie ż  ta  w c ią g n ę ła  się w 
r y tm  p ra c y .

P r a c a  O c h o tn ic z e j B ry g a d y  
O d b u d o w y  W a rs z a w y  t r w a ła  
od 16 m a ja  do  20 W T ześnia rb . 
w  d w ó c h  tu r n u s a c h ,  .p ie rw szy  
od. 16 m a ja  do 31 lip c a , d ru g i  
od  1 s i e r p n ia  do  30 w rz e ś n ia  br. 
M łodzież  w y k o n a ła  w ie lk ą  p r a ­
cę p r z y  p rz e b ic iu  u l .  M a rs z a ł­
k o w s k ie j  od  N o w o lip e k  do 
F r a n c is z k a ń s k ie )  u s u w a ją c  ogó 
lo m  31 ty s . 300 m  sześć , g ru z u , 
w y d o b y w a ją c  328 ty s . s z tu k  c e ­
g ie ł i 130 to n  że laza .
Ł ą c z n ie  p rz e p ra c o w a n o  53.646 
ro b o tn ic z o  - d n ió w e k . Ś re d r ro  
d z ie n n ie  p ra c o w a ło  o k o ło  500 
lu d z i .  W a r to ś ć  ro b ó t  w y k o n a ­

n y c h  p rzez  O c h o tn ic z ą  B ry g a d ę  
O d b u d o w y  W’a r s z a w y  v. y n o si 
ok . 25 m ilio n ó w  z ło ty c h .

W  d n iu  d z is ie js z y m  po k o n ­
fe re n c ji  p ra s o w e j w b iu rz e  od ­
b u d o w y  S to lic y  d z ie n n ik a rz e  n a  
m ie js c u  z a p o z n a li  s ię  z p r a c a m : 
i w a r u n k a m i  ż y c ia  m ło d z ież y . 
O g ro m  p r a c y  Jest w ie lk* . a lb o ­
w ie m  trz e b a  b y ło  tw o rz y ć  n o w e  
c a łk o w ic ie  u lic e  w ś ró d  zg liszcz  
i r u i n  d a w n e g o  g e t ta ,  w y n o s z ą ­
c y ch  o k o ło  3 m. w y so k o śc i. U li­
ca  M io d o w a  je s t  p rz e d łu ż e n ie m  
n o w e j w s p a n ia le j  a r te r i i  M a r ­
s z a łk o w s k ie j ,  w k ie r u n k u  Ż o li­
b o rz a . P r a c a  b y ła  b a rd z o  d e ­
k a .

M łodzież  m ie s z k a ła  w  n a m io ­
ta c h , o t r z y m y w a ła  d z ie n n ie  
t r z y k r o tn e  p o ż y w ien ie , p o n a d to  
u b r a n ie  ro b o c ze  i b u ty  Z n a c z ­
n a  część  p ra c o w n ik ó w  O c h o tn i­
cze j B ry g a d y  O d b u d o w y  W a r ­
sz a w y  z o s ta je  s k ie ro w a n a  do 
sz k ó ł z a w o d o w y c h  f k u rs ó w  
g d z ie  w  c ią g u  d w ó c h  la t  n a u ­
czy s ie  d o k ła d n ie  z aw o d u .

O c h o tn ic z a  B ry g a d a  O d b u d o ­
w y  W a rs z a w y  z a a ła  c a łk o w id e  
e g z a m in . W y s u w a n a  je s t  o b e c ­
n ie  k o n c e p c ja  tw o rz e n ia  O rh o t-  
n ic z y c h  B ry g a d  O d b u d o w y  
K ra iu .

Wqg>el opatowy 
w planie zbytu na rok 1947

W A R SZ A W A  — 
M E N N IC A  PA Ń ST W O W A  

W y rab ian ie  s te m p la  m eta lo w eg o

KATOWICE. Plan zbytu  
na rok 1947 przewiduje na o- 
pał 8.500.000 ton w ęgla. W 
porównaniu 7- rokiem  194ti 
iost to wzrost tonażu w ęgla  
konsum eyjnego (opałowego) 
o 2.141.900 ton, czyli o 33,6 
proc.

Na deputaty w eglow e przy 
pada 4.950.000 ton. na w ęgiel 
przydziałow y w ydaw any lu ­
dności pracującej i na po­

trzeby opałow e gm achów  pu­
blicznych. szpitali, szkół itp. 
w  ramarh kontyngentów  Min. 
Aprow izacji —  1.500.000 ton. 
na akcję „przem ysł dla wsi" 
353.000 ton dla w ojska i m i­
licji 438.000 ton, na sprzedaż 
drobnicową, dokonywaną 
przez sam e kopalnie celem  po 
krycia potrzeb lokalnych za­
głębi w ęglow ych , 900.000 ton 
oraz na sprzedaż wolnorynko  
wą 359.000 ton.

NIEMCY O ZAJŚCIACH Z CUDZOZIEMCAMI
Zajścta między Niemcami a cudzoziemcami w  Ha­

nowerze, a potem w  Monachium, Hamburgu i  Braun-  
schweigu odbiły się ponurym echem w  całych N 1 .niczech 
—  oświadczył hamburski komentator radiowy Karl Eduard 
v .  Schnitzler. Wynikiem brutalnych w alk  ulicznych było  
paru zabitych i ja.nnycn. Właściwymi powodem zajSĆ była  
głęboka nienawiść Poiaków i Jugosłowian do Niemców i na 
odwrót.

W Niemczech żyją obecnie 2 kategorie cudzoziemców. 
Jedni, to przymusowo sprowadzeni przez hitlerowców do 
pracy ludzie, których się w yrw ało z ich środowiska i ka­
zało im ciężko pracować i często zamykało w  obozach kon­
centracyjnych, drudzy, to zdemobilizowani żołnierze wojsk  
polskich przy boku aliantów.

Nie zawsze cudzoziemcy separują się od życia niemie­
ckiego; v/ Kolonii bowiem zdarzył się wypadek, że cudzo­
ziemcy strajkowali solidarnie z Niemcami. Należy sobie  
jednak zdać z tego sprawę, że są bardziej godni pożałowa­
n a  od. Niemców. Nie posiadają bowiem rodzin i są z dala 
od ojczyzny. Przeświadczenie ro czyni ich drażliwymi. Osta 
tecznie —  dowodzi komentator —  naród niemiecki spowo­
dował ich tragedię, ponieważ rozpętał wojnę, która ich po­
zbawiła tego ,co było im najdroższe. Rozdrażniona natura 
reaguje łatwo, w  Niemcach natomiast tego rodzaju incy­
denty budzą odruchy nie  wygasłego jeszcze nacjonalizmu.

AM ERYKA PRZECIW KO STRAJKOM  
A g e n c ja  U n ited  P re s s  zam ieśc iła  n o ta tk ę  d o ty czącą  s tra jk ó w  

w  N iem czech, A m e ry k a n ie  z a p o w ia d a ją  w p ro w a d z e n ie  d ra s ty c z ­
n y ch  śro d k ó w  w  celu  zap o b ież e n ia  o s ła b ie n iu  n ie m ie c k ie j p ro d u k ­
c ji w ęg lo w ej prz«*z s t r a jk i .  Z a s tó j w  p ra c y  o d b ije  s ię  n .iem nie z a ­
ró w n o  n a  Ł ao p a traen iu  lu d n o śc i w  żyw ność , Jak  I n a  p ro d u k c ji  
s ta li ,  gd y ż  A n g lo sas i n ie  z m n ie js z a ją  e k sp o r tu  w e c la , a b y  w  ten  
sposób  u trz y m a ć  n o rm a in j  p rz y d z ia ł  w ę g la  d la  p rz em y słu  m e ta lu r ­
g icznego .

Ta n o ta tk a  -  ■ w e d łu g  o św ia d c ze n ia  l lr s k le g o  k o m e n ta to ra  — 
Je s t w y m ie rz o n a  p rzec iw k o  n ie m ie c k ie j lew icy : w ła d ze  a m e ry k a ń ­
sk ie  bow iem  c zy n ią  k ie ro w n ic tw o  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  o d p o w ie ­
d z ia ln e  za  e w e n tu a ln e  p rz y sz łe  s t r a jk i .

NA MARGINESIE 
KOMUNIKATU

Sekretariatu Naczelnego P S L
W A R S Z A W A , p ią te k

W  z w ią z k u  z k o m u n ik a te m  
s e k r e t a r ia tu  n a c z e ln e g o  P S L  o- 
g lo sz o n y m  w „G azec ie  LudoJJT 
w e j"  z d n ia  2 p a ź d z ie rn ik a  b r. 
p r z e d s ta w ic ie l  P o ls k ie j  A g en cji 
P ra s o w e j  (P A P ) u z j s k a ł  od  ob. 
W y c e c h a  C z e s ła w a  n a s tę p u ją c e  
w y ja ś n ie n ie :

D n ia  24 w rz e ś n ia  b r., c z ło n ek  
r a d y  n a c z e ln e j  P S L  ob. W y cec li 
C z es ław , w  o b e cn o śc i ob. W ła d ­
k a  W a c ła w a , p rz e d s ta w i ł  w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c e m u  r a d y  n a c z e l­
n e j  P S L  W itk o w i W ła d y s ła w o ­
w i, ż a d a n ie  p o d p is a n e  p rz e z  Je­
d n ą  t rz e c ią  c z ło n k ó w  r a ­
d y  n a c z e ln e ]  P S L , ż ą d a ­
ją c y c h  w  m y śl p a r a c r a l u  64 s ł a  
t u tu  P S L , z w o ła n ia  r a d y  n a ­
c ze ln e j tego  s t r o n n ic tw a .  GB. 
W IT E K  W Ł A D Y S Ł A W  ODMÓ- 
W IŁ  Z W O Ł A N IA  RA D Y .

W ic e p rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  n a ­
cze ln e j P S L , ob. C h a d a j P a w e ł  
w  o d p o w ie d z i n a  p rz e d s ta w io n e  
m u  w m y ś l s t a tu t u  P S L  ż ą d a ­
n ie , o św ia d c z y ł  c z ło n k o w i R a d y  
N a c z e ln e j P S L  ob. Szczaw  iń - 
sk ie j  M a r i i  i c z ło n k o w i g łó w ­
n e j  k o m is ji  r e w iz y jn e j  P S L  ob. 
D o m a ń s k ie m u  J a n o w i,  w  d n ia  
25 w rz e ś n ia  b r ., że p o z o s ta w ia  
so b ie  c z a s  do  u d z ie le n ia  os*a-

tę e z n e j o d p o w ie d z i d o  d p ia  1 
p a ź d z ie r n ik a  b r .? I

Ob. W \ cech  stw  ie rd z i!  d a le j ,  
że ob. C h a d a j  n ie  u d z ie l i ł  od- 
pow iedzL  dn d n ia  2 p a ź d z ie rn i-
k e  b r . i o św ia d c z e n ie  o g ło sz o n e  
p rz e z  m eg o  w  „G azec ie  Ludo-. 
w e j“ , m u s i  b v ć  w  ty c h  w a r u n ­
k a c h  p o t r a k to w a n e  ja k o  o d p o - 
- n e d ź  o d m e w n a .

Z k o rn u iT k a tu  s e k r e t a r a t u  
n a c z e ln e g o  P S L  m o żn a  Łjr w n o ­
sić . że o lb rz y m ,a  w ię k sz o ść  
w ś ró d  46 -c iu  o só b  ż ą d a ją c y c h  
z w o ła n ia  R a d y  N a c z e ln e j s ta n o  
w ia lu d z ie , b e z p ra w n ie  z re s z tą  
w y k lu c z e n i  z P S L . N a le ż y  
s tw ie rd z ić , w s k a z u je  ob. W y - 
cech, że s p o ś ró d  46 -ciu  p o d p i­
s a n y c h  — tv lk o  8 m lu  — to 
c z k m k o w ię  R a d y  N a c z e ln e j P S L  
w y k lu c z e n i n a  m o c y  b e zp ra w r- 
n e j d ecy z ji N K W , k tó r e j  n ia  u -  
z n a i  p rz e w o d n ic z ą c ?  B a d y  N a ­
c z e ln e j P S L . d r  K ie rn ik  W ła -  
d y s ’aw  N a  m o cy  p a r a g r a f u  79 
s t a tu tu  P S L  u t r a t ę  m a n d a tu  
s tw ip rd za . u c h w a la  o rg a n u  w  
s k ła d  ktÓTPgo w c h o d z iła  o so b a , 
m a ją c a  b y ć  p o z b a w io n a  teg o  
m a n d a tu ,  w  d a n y m  w ię c  w y ­
p a d k u .  — u c h w a la  B a d v  f ła fe s j j  
n e i  P S I ,,  k ló r e j  J e d n a k ż e  do­
ty c h c z a s  n ie  p rz e d ło ż o n o  s p r a ­
w y  w y k lu c z e ń .

Wspólna odezwa
ZNM S i AZW M  „Życie" 

do studentów perskich ucze ni
W ARSZAW A —  W związku z rozpoczęciem  now ego  

roku akadem ickiego K om itet W ykonaw czy Zw iązku N ie­
zależnej M łodzieży Socjalistycznej i Zarząd G łów ny A ka­
dem ickiego Zw iązku W alki M łodych „Zycie" w ydały  
w spólną odezw ę do studentek i studentów  polskich uczelni.

O dezw a obu b ra tn ich  o rg a n iz a ­
cji s tu d en ck ich  stw ierdza , że b ie ­
żący rok akadem ick i, rok refOT- 
m y w yższego szko ln ic tw a, ma 
szczeg ó ln e  zn aczen ie  d la  m ło d z ie ­
ży s tu d iu ją c e j i d la  n a d an ia  w ła ­
ściw ej funkcji sp o łecznej w yż- 

6zym uczelniom
AZWM „ŻY CIE" i ZNMS 

w zy w ają  w szystk ich  s tu d en tó w  
do w zięcia udziału w w y p e łn ie ­
niu w szystk ich  zadań , k tó re  w 
bieżącym  roku akadem ick im  
s ta ją  przed całą  m łodzieżą s tu ­
diu jącą. Z adaniam i tym i są, Jak 
stw ierdza odezw a — p raca  nad 
z ab e -p ie e ze n ie m  U i1 neńluM /d- 
n iejszvch  w aru n k ó w  życia | n a ­
uki dla m łodzieży ludow ej I za ­
pew nien ie  je j na leżn eg o  m ie j­
sca w społeczności ak ad em ic­
kie], w y ch o w an ie  now ego typu  
stu d en ta , tw órczego  1 czy n n e ­

go budow niczego  p a ń stw a  lu d o . 
w ego, podn o szen ie  poziom u n a ­
ukow ego  p rzez  sum ienną  1 w y ­
trw a łą  n a u k ę  o raz  w a lk a  ze
zdrajcam i Narodu 1 Państw a.

W e w sp ó ln e j rea lizac ji tych  
zad ań  widzi ZNM S I AZW M  
„ŻY CIE" p e łn ą  i silna p la tio r-  
mę d la  um ocnienia I ro zsze rze ­
n ia  w spólnego f ro n tu  m ło d e j m» 
te ligencjl polskiej.
O dezw a kończy  się  w ezw a­

niem do 6zeregów  obu o rg an iza ­
cji w szystk ich  ty ch  s tu d en tó w , 
k tórzy p rag n ą  tw ó rcze j p racy  a la  
dobrobytu  N a io d u  Polskiego, k tó ­
rzy p rag n ą  a tm osfery  rze te ln e j na  
uki J pe łnych  m ożliw ości ro z ­

woju dla m łodej in te ligencji lu d o ­
wej

O dezw ę p o dp isa ł KOM ITET W Y 
KONAWC.ZY I ZAP /  'D  GLÓ . \  
NY A ZW M  „ŻY CIE"

i
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Powiat t a m o p s k i  usuwa ślady
zniszczeń wojennych

(frijj O k u p an t p o p rzec in a ł pow iat 
tarno g ó rsk i row am i p rzec iw p an ­
cernym i i strzeleck im i, s tw arza jąc  
p rzez  to 125 h a  n ieuży tków . N a

f ! v ' ‘............: ' i

I.u d m ść  p racu je

jjrocbę na jhardzie j- poszk o d o w a­
n y ch  ro ln ików  R ejonow e K ierow ­
n ictw o R obót -W odno - M elio ra­
cy jn y ch  w  G liw icach idąc po li ­
nii odezw y M inisterstw a Rolnictw a 
l Reform  R olnych przystąp iło  do 
zo rgan izow ania  akcji usunięcia 
ezkud w o jen n y ch  n a  te ie n le  gtrnljn 
T arnow sk ie  G óry, P iek ary , Św ierk  
Ian iec,i R adzionków , B ołnow nikl.

P raca  zespołow a w szystk ich  u- 
rzędów , zak ład ó w  p racy , o rg a n i­
zac ji po litycznych , sp o łecznych  i 
m łodzieżow ych dała  n ad sp o d z ie ­
w anie  p ięk n e  wyniki, a ludność 
m re ’scow a o k aza ła  i tym  razem  
w y d a jn ą  pom oc d la  w si.

Aby zapoznać sp o łeczeństw o  ze 
znaczen iem  w łożonego w ysiłku  po 
da jem y  wyniki akcji z  m iesiąca 
w rześn ia  sam ej gm iny  m ie jsk ie j 
T arnow skie  Góry.

M ieszkańcy  T arnow skich  Gór 
kosztem  17.00C dniów ek p ięc!ogo- 
o z in ry c h  zasy p ali 4 i pó ł km ro­
wów p rz e d w p a n c e m y c h  o  k u b a ­
tu rze  około 40,000 m sześciennych 
w tym  2 km  w  kam ieniu  na” su­
mę blisko 2-ch  m ilionów  złotych.

Z uwacji n a  to , że p raca  w  gminie 
T arnow skie  G óry  je s t już n a  u- 
kończeniu , p o d a jem y  zespo ły  k tó ­
re w łożyły n a jw ięk szy  w y siłek  w 
tę ak c ję ; p racow nicy  S tarostw a 
Pow :atow ego , Z arządu  M iejskiego, 
Z w iązku Sam opom ocy C hłopskiej, 
H arcerstw o  Szkolnictw o, Szkota
P rzysposobienia  Przem ysłow ego,

Z, Z. K., D olom itołom v, Spółka 
Bracka, M ilic ja  O b y w ate lsk a , U- 
rząd B ezp.eczeństw a. a z partii po 
lity czn y cn  Z. W . M. i P, P, R, 

N iesp o d z ian k ą  by ło  w zięcie u- 
działu przez w ojsko  z putk . Sobie-

PRZED WYBORAMI
PO KAD ZAKŁADOWYCH

^ j^ Z D Z iK R ^ J iK A  
WYbOKY NA KOP. „WUJEK"

W ojsko pom aga

6iakiem  t k o rpusem  oficerskim  na 
czele. In icjato rem  akcji na te r e ­
nie m iasta byl burm istrz ob. Za­
w isza.

Odezwa Komitetu
Budowy Sanatorium w Rabce

G ruźlica  —  ta  n a jg ro źn ie jsza  
choroba  — d z iesią tk u je  szeregi 
naszych dzieci. M usim y szybko I 
sk u teczn ie  ra to w ać  zdrow ie nasze ­
go m łodego p oko len ia .

Ilość łóżek  san a to ry jn y ch , p rze ­
znaczonych  d la  dzieci gruźliczych 
w  do tychczasow ym  zak ładzie  PCK, 
w  R abce, okaza ła  się obecnie zu­
p ełn ie  n iew y sta rc za jąc ą  i m usi 
u lec  dużem u pow iększeniu .

AV trosce o zdrow ie dzieci za ­
w iązał się  K om itet pod p ro te k to ra ­
tem  w o jew ody  ob, gen. A lek ­
san d ra  Z aw adzkiego  i pod p rze ­
w odn ic tw em  w icew ojew ody  ob. 
p łk . 7 iętka .

7 adan iem  K om itetu  Jest w y b u ­
d o w an ie  w jak  na jszybszym  cza­
sie  w R ance now ego paw ilonu  dla 
d z !eci chorych  na gruźlicę.

Sanatorium  dosta rczy  300 łóżek, 
kosztem  około  30 m ilionów  zło­
tych, co um ożliw i leczenie  w  c ią ­

gu roku  około 4.000 dzieci. Budo­
wa tego paw ilonu w inna  być w y ­
k onana  p rzy w y d a tn e | o iiarności 
spo łeczeństw a. W  tym celu  stw o­
rzono t, zw. ..F undację  łóżek dla 
dzieci". K oszt u fu n dow anego  łóż- 
ka w yniesie  250.000 zło tych.

K om itet Budow y Sanatorium  
zw raca się do śląsk iego  spo łeczeń ­
stw a, do o rg a riz ac ji, in s ty tu c ji i 
w szelk iego  ro d za ju  p rzedsięb io rstw  
z gorącym  apeleiti do w zięcia u- 
działu w ak c ji fundow ania  łóżek.

F undatorzy  łóżek będą  m ieli p ra  
wo dysponow an ia  nimi n a  spec­
ja lnych  w aru n k ach  u lgow ych .

W szelkie zgłoszenia fundacji łó ­
żek d la  dzieci chorych  n a  g ruź li­
cę, oraz o fiary  i datk i na  ten  cel. 
p rosim y k ierow ać  do K om itetu Bu 
dow y Sanatorium  przy  O kręgu  
PCK. w K atuw icach. ul. K ościelna 
8, lub w prost na konto  K om itetu  
Budowy PKO. III/5757.

Z  sal* s c j d c w e i

Karol Adamski skazany
na cztery lata więzienia

W  dn. 1 bm . w p ó źn y ch  godzi­
n ach  w ieczornych  od czy tan y  zo­
sta ł wyrok w spraw ie  K arola 
A dam skiego, in ży n ie ra  i a rch ite k ­
ta  z K atow ic, by łego  w łaśc ic ie la  
firmy ..M cles".

J a k  w yn ika  z ak tu  o skarżen ia , 
lnż. K arol A dam ski, typow y  przed 
s taw i stel s fe ry  w ie lk ich  przem y­
słow ców , b y ł ren eg a tem  i m iał na 
sum ieniu  sze reg  sp raw  w sk az u ją ­
cych  n a  jego sy m p atie  prohifle- 
ro w sk ie  i w rogą dz ia łalność w 
sto su n k u  do ludnośc i po lsk ie j.

N a jw ażn iejszy m  pu n k tem  o sk a r­
żenia było w sk azan ie  przez niego 
w  dniu I w rześn ia  1939 r. w k ra ­
c za jącem u  p a tro lo w i n iem ieck ie j 
armii, m iejsca u k ry c ia  się w  g a ­
ra ża ch  p rzy  ul. O poisk ie) nr, 14 
u c ie k a ją cy c h  obrońców  m iasta Ka­
to w ic  — żo łn ierzy  po lsk ich  I po w ­
s tań có w  śląskich .

Jeszcze  przed odczy tan iem  w y ­
roku  zeznaw ał naoczny  św iadek 
te j scen y  — jego b. służąca  ob. 
K ubasiknw a, k tó ra  u k ry ta  za o- 
knem  w m ieszkaniu  p ryw atnym  
A dam skiego, p rzy  ul. O polskiej 15, 
ob se rw o w ała  zach o w an ie  s ię  sw e ­
go ch lebodaw cy.

Rodzina A dam skich, żona i có r­
k a  Sybilla, jak w ykazał p rzew ód 
sądow y, jeszcze przed w ojną były 
zniem czone Swiadi zy o tym z a ­
chow any do dzisiaj cały  plik u rzę ­
dow ych  1 firm ow ych pap ierów

A dam skiego, p isan y ch  po n iem ie­
cku w la tach  p rzedw ojennych . 
Ponadto  osoby stan o w iące  jego 
służbę  stw ierdziły , iż język iem  po ­
tocznym  w te j  rodzinie  by ł n ie­
m iecki.

K arol A dam ski w la ta ch  o k u ­
pacji p row adził nadal sw ą  firmę 
w k tó re j za tru d n ia ł przeszło  700 
robotników  Polaków . P row adził 
w y staw n y  try b  życia, p rzy jm u jąc  
n ie je d n o k ro tn i  w yższych d y g n i­
tarzy  n iem ieckich. Śm iesznym  
przez to  z d a je  s ię  |ego p rz e d s ta ­
w ian ie  Sądowi pap ie ró w  TU-ciej 
lis ty  n a rodow ościow ej n iem ieck ie j 
i tłu m aczen ie  (akoby do o d stęp ­
stw a  został przym uszony.

P ro k u ra to r G arlick i w p rzem ó ­
w ieniu  oskarżycielsk im  stw ierdził, 
że K arol A dam ski człow iek w y ­
k sz ta łco n y  t k a p ita lis ta , czerpiący 
zyski z p ra c y  robo tn ików  by ł 
p rzestęD cą — cynikiem  n a jg o rsze ­
go pokro ju  i słu szn ie  też dosięg­
nąć  go. pow inna zasłużona k a ra .

Po p rzem ó w ien iach  obrońców , 
w  późnych  godzinach w ieczornych  
został odczy tany  w yrok . O sk arżo ­
ny  6k a za n y  zo sta ł na  4 lam  w ię­
zienia i 5 la t u tra ty  p raw  pub licz­
nych. Od pozosł a lvch  licznych za 
rzutów , a m. in. od o d stępstw a 
nie został uw olniony Po uzbiera 
niu dalszych dow odów  rzecznw vch 
o skarżony  A dam 1 ki stan ie  orzed 
Sądem  pow tórn ie, '* “ 1

W tym  rrrestącu-.TLijają d w a  lata 
od c?am  u k o n s ty tu o w a n ia  sie  Ra* 
d} Z ak ład o w ej na kop: („W ujek".

O becna  R ada Z ak ład o w a  rozpo* 
częla sw oje  u rzęd o w an ie  w nad* 
zw yczaj tru d n y c h  w aru n k ach , ja ­
kim  był rok 1945. T ru d n o śc i ąpro* 
w izacy jn e  i tran sp o rto w e , zupeł* 
ny b ra k  odzieży j obu w ia , oraz 
w rele in n y ch  bolączek, w ym aga! 
oa każdego  członka R ady Zakla* 
dowe.i d u ż e i- in ic ja ty w y  i niezwy* 
kiego w ysiłku . W p ra w d z ie  d-trżo 
tru d n o ść ; i n ied o m ag ań  zostało 
w  c iągu  tych  dw óch  la t  u su n ię ty ch  
jed n a ł że pozostaje  w ie le  sp ra w  
w życiu  kopaln i, k tó ry ch  usunię* 
c iem  zająć się m usi now a Rada 
Z ak ładow a

N a jw ażn ie jszy m i p ro b lem am i 
s to jąc y m i w c h w ili o b ecnej przed 
R adą  Z as ią g o w ą  i k o m ite lam i 
kól P P R  i P P S  są: w zm ożona
w a lk i z ab sen c ja  i o sta teczna  Ii= 
k w id acja  różnego  ro d z a ju  szkód* 
n ic tw a  gospodarczego  oraz kra* 
dzir ży.

Abv w szystk ie  zadan ia , s to jące  
przed now ą R adą Z ak ładow ą m o­
gły być w pe in i zrea lizow ane. 
P P R . P P S  i Zw. Zaw. G órn ik ó w  
p rz y s tę p u ją  do w yborów  ze w spół- 
n ą  lis tą , prz* u s ta la n iu  k a n d y d a ­
tów  na radców  zak ład o w y ch , za- 

iwmo o h ie  p a r tie  ro b o tn icze , jak  
ł Zw Zaw. G ó rn ik ó w  u m ieśc iły  
na n ie j ludzi n a jb a rd z ie j w a r to ­
śc io w y -h  i c ieszących  sie  pełnym  
-a u fa ir e m  załogi.

Na w sp ó ln e j liście  w yborcze) 
f ig u ru ją  takie n a /w isk a  jak tow . 
W tprzo rka  V d lh e lm a . obeonego 
przew odn iczącego  R adv  Z ak ład o ­
w ej k tóry  jak o  d o bry  Polak-de= 
m o k ra ta  i zarazem  d łu g o le tn i p r a ­
cow nik  kop. ..W uiek’1. znany  jes t 
ca łe j załodze.

Tow  W ieczorek  n a ty c h m ia st po 
ucieczce o k u p an ta  oddai duże  u*

sług i przy u ru c h o m ie n iu  kop a ln i 
u su w an iu  bo lączek  ro b o tn ik ó w  
T ow . M alik o w sk i P aw eł, od  31 

lat z a tru d n io n y  w  kopaln i, p ra ­
cu jąc  jak o  ręb acz  w y ró żn ia  się 
w p racy  zaw odow ej. O b o w iązk o ­
wością i p ilnością  daje  p rzy k ład  
innym , jak należy po d n ieść  w y ­
dajność  pracy, k tó ra  je s t  jed y n ą  
d roga , p ro w ad ząca  do d o b ro b y tu  
m as p racu iacy ch .

P ow szechna sy m p a tią  załogi 
cieszy sie  także  ezłonkin j Zw. 
Z aw . G órn ików , ro b o tn ica  so r to ­
w ni, ob. Sojka G e rtru d a , Ob. 
S o jk a  nie należy do ż ad n e j p a r ti t  
po lity czn e j, a  jak o  członek Zw.

Zaw odow ego, p ie rze  czynny  u* 
rlzia( w p racach  spo łecznych, 
szczególn ie  p o św te ra  dużo uw agi 
rozw ojow i kuta L igi K o b ie t przy 
kop. „W u iek ”. B ędąc k ilk a k ro tn ie  
Pow ołana do K om isji S połecznej 
K o n tro li Cen, ob u w iazk j sw e w y ­
konała  ku ogó lnem u zadow olen iu .

Poza tym  do R ady  Z ak ładow ej 
k an d y d u -a  tow . tow  B orys P aw eł, 
Fam u la  A nton i , inn i, w y ró żn ia- 
jąey  s i t  w  p racy  sp o łecznej i za ­
w odow ej.

P rzed  now ą R ada Z ak ładow ą 
s to ją  b a rd zo  po w ażn e  zadan ia . 
M usi ona en erg iczn ie  zajęć  się 
w raz  z d y rek c ją  u su n ię c iem  p rze ­
szkód u tru d n ia ją c y c h  p ro d u k c ję , 
w zm ocnić b ezp ieczeństw o  Pr&cy, 
d y scy p lin ę  Pracy i zw alczyć osta­
teczn ie  szkodn ictw o  gospodarcze.

N ow a R ada Z akładow a, m u si 
także  ze iać  s ię  l ik w id ac ją  b o lą ­
czek ap ro w iza cy jn y c h  i so c ja l­
nych ogółu ro bo tn ików . M ożna to 
o siągnąć  ty lk o  przez  zgodną w spół 
p race  członków  obu  b ra tn ic h  o r ­
gan izacji po litycznych  i b e z p a r ty j­
nych d em o k ra tó w , w  ra m a c h  je d ­
no litego  f ro n tu  k lasy  robo tn icze j.

D r.

KANDYDACI kop. „KLEOFAS"
K o p a ln ia  „K leo fa s” w m iesiącu  

w rześn iu  w ykonała  p lan  w 106%. 
po m im o  ciężkich w a ru n k ó w  geo­
log icznych  i technicznych . Z tvm t 
tru d n o śc ia m i bo ry k a ła  s ie  załoga 
od dn ia  w yzw o len ia  gdv trzeba 
b y ło  zabezpieczyć a p o tem  u r u ­
ch am iać  m aszyny, gdy trzeb a  by ­
ło m yśleć  o p ierw szy ch  tonach 
w ęgla  -ak p o trzeb n eg o  do odou- 
dow y k ra ju . B oryka się  z n im i 
i teraz . ' "  '  —  - -

Koo. „K leo fas’’ w ydobyw a 
d z ien n ie  3.317 to n w ęg la  co s ta ­
now i 102 proc. w y k o n an ia  p lan u .

M ożna by w y dobyw ać w ięcej, a le  
u rzęd zen ia  so rto w n i n ie  sa w s ta ­
n ie  od b ierać  w iększej i - ' i w ę­
g la  No, a le  d o b re  ' * f ; ?eba 
p am ię tać  że ,,K ' . o /p  -częla
sw oje  now e b m  >e życie  za­
led w ie  od 100 tdn dzienn ie

Na tle  tych tru d n o śc i, ty m  w ię ­
cej uw y d a tn i- s ię  p ra c a  t w ysiłk i 
lu d zi kopaln i Do Tych lu d zi n a ­
leży na kop. „K leo fas” n ie w ą tp l i­
w ie  tow*. H upacz K o n s t a n t y ,  p rz e ­
w odn iczący  R ady Z ak ład o w ej, 
członek i a k ty w is ta  naszej p a rtit .

Tow . H upacz jest znany  g ó rn i­
kom  „K leo fasa” . W szyscy w iedzą.

że tow . H upacz  by ł jed n y m  z p ie r  
w szych, k tórzy  po w y p ęd zen iu  o- 
k u p a n ta  p rz y stąp ili do u ru c h a ­
m ia n ia  k o p a ln i B rak  było w tedy  
lu d zi do p racy . T rzeb a  by ło  od* 
tap iać  dół, trzeb a  było obsadzać  
chodnikj ręb aczam i, bo w ęg ie l 
był p o trzeb n y  k ra jo w i.

Tow . H upacz  podo łał ty m  etęż* 
" im  i o d p o w ied z ia ln y m  zad an io m . 
Na s tan o w isk u  p rzew odniczącego  
R ady p ra c u je  do d z is ia j. Przez 
ten  czas poznali go ludzie  jak o  
k ie ro w n ik a  i o rg a n iz a to ra  p racy , 
tak jak  d a w n ie j, od r  1917 znali 
go jako  sw o jeg o  w sp ó łto w arzy sza  
pracy  na  „K leo fa sie”.

T ow . H u p acz  m a dużo  d o św iad ­
czenia i bo jo w ej pr& ktykj w  w a l­
ce o p ra w a  klasy  ro b o tn icze j. W 
w alce te j b ra ł czynny u d z ia ł od 
na jm łodszych  ła t  sw ojego  życta  
J u ż  b o w iem  jak o  k ilk u n a s to le tn i 
ch łopak , przyszed łszy  ao p ra c y  n a  
kop. „K leofas" o a d a ł s ie  p racy  w  
o rg an izac jach  r -botniczych.

W trzecim  p o w s ta n iu  ś lą sk im  
tow . H upacz w z ią ł czynny udzia ł 
a po tem  znow u p o w ró t do kop.
, K leo fas” , znow u praca, w  k tó re j 
tow . H upacz  w y ró żn ia  s ię  jak o  
n ie u g ię ty  agita ti, m as ro b o tn i­
czych, u św ia d a m ia ją cy  te  m asy 
w  k ie ru n k u  o ig an iz o w an la  się  
p rzec iw ko  coraz .ta*dziej ro sn ą c e ­
m u  w  s i lę  k ap ita listyczno-faszy - 
s to w sk u  m u re ż im o w i Polski po 
P rzew rocie  m a.iow yin. Tow . Hu* 
p a c i  ie s t  o fiarnym  i o d d an y m  dla 
sw oich  w sp ó łto w arzy szy  p ra cy  w 
p o d z iem iach . W r. 1929 na  fila rze  
kop. „K leo fa s” zostało  zasypanych  
2 g ó rn ik ó w . T ow . H u p a cz  z n a ra ­
żen iem  życia w ziął g łó w n y  u d z ia ł 
w ak c jj ra to w n icze j, w  w y n ik u  
k tó re j w y c iąg n ą ł sw o ich  dw óch  
tow arzy szy  żyw ych  i całych.

O kres o k u p ac ji iest ok resem , 
w  k tó ry m  to w  H upacz b ie rz e  u- 
dział w  o rg an izac jach  k o n sp ira ­
c y jn y ch  PP R

Z b liż a ją  sie  w y b o ry  do R ady  
Z ak ład o w e- kop. „K leo fa s” . W y­
bory  te  od b ęd ą  sie  22 b m . N asza 
p a r tia  w y su w a  sw oich  k a n d vda- 
tów  na p rzy sz ły ch  rad có w  z ak ła ­
dow ych. Je s t  tam  i t’ow. H u ja c z  
K o n stan ty . O bok n iego  są  in n i 
ró w n ie ż  w y p ró b o w an i dz ia łacze 
ro b o tn iczy  tow . G ol F rw e l,  Ko* 
w ol P io tr ,  r a d n i  M ie jsk ie j R ade  
N arodow ei w  K ato w icach , G azda 
M ak sy m ilian , m aszy n ista  w y c ią ­
gow y, K an io w a  M arta , członek 
o b eenci R ady Z ak ład o w ej, G e r­
lach  Jan , k a p itan  W .P., o b ecn ie  
k a s je r  kop. „K leo fa s” . N aw rotów * 
n a  H e lena , p raco w n ica  b iu ra  p e r ­
so n a ln eg o  i w ie lu  m m  ch.

P a r t ia  nasza je s t  d u m n a , że 
na k an d y d ató w  do now ej P ad y  
Z ak ład o w e! m oże w y su n ąć  tak ic h  
d o b ry ch , w ie rn y c h  k las ie  ro b o tn i­
czej I p a rtii  tow arzyszy , (TB)

T R Y M M  CZYTELNIKÓW
U R ZĘ D N IC Y  M USZĄ ZN A C  

Z A R Z Ą D Z E N IA
D ziw ić się  trze b a , że n iek tó rzy  u rzęd n icy  do 

dziś p o jąć  n ie  m ogą obow iązków  naszy ch  w obec 
ty ch  k tó rzy  w alczy li o w olność k ra ju . A p rze  
cież zo sta ły  w y d a n e  n a w e t sp e c ja ln e  z a rz ą d z e ­
n ia, k tó re  n o rm u ją  w y ra źn ie  te  sp ra w y  i p rz y ­
p o m in a ją  czy to o p ie rw sz e ń s tw ie  w  u z y sk a n iu  
p racy  p rzez  zd em o b ilizo w an y ch  żo łn ie rzy  W. P., 
czy też  o n a le żn e j op iece  w e te ra n o m  w a lk  po w ­
stań czy ch . W idocznie  je d n a k  n ie  w szyscy  u rz ę d ­
n icy  c z y ta ją  za rząd zen ia  w ład z , bo oto ob. J a n  
P u szczy ń sk i z C zęstochow y (ul. O lsz ty ń sk a  29) 
pisze:

J e s te m  by ły m  w ieżn iem  p o lity czn y m  z 
la t  1995 — 1918 o b ecn ie  tak  zw an y m  w e te ­
ra n e m  O trz y m a łe m  zao p a trz e n ie  ze S k a rb u  
P a ń s tw , 159 zł. n a  p o d s ta w ie  d ow odów  p rz eb y  
w an ia  w  w ięz ien iach  i z es la n ia c h  p rz y  u tra c ie  
60 proc. zd ro w ia . W 1946 r. sk ła d a łe m  p o ­
d a n ie  do  M in is te rs tw a  S k a rb u , n a  co o trzy m a  
łem  z aw ia d o m ie n ie  od W ydzia łu  E m e ry ta l ­
nego o p rz y s ła n ie  D e k re tu  i ró żn y ch  fo rm a l­
ności, k tó re  w y sła łem  15. II. 17 r. i od tego 
czasu  n ie  m arn ż a d n e j o d pow iedzi. O becn ie  
je s te m  w t ru d n y c h  w a ru n k a c h  m a te ria ln y c h  
z p ow odu  ch o ro b y  i n iezd o ln o śc i do  p racy .

A ob. W ypich R u d o lf  z Re-ptów SL (ul. G li­
w icka 51) p o d a je :

D nia  23. IV . 45 r. z o s la lem  p o w o łan y  do 
c zy n n e j słu żb y  W ojska  P c ls k ‘ego d o  L u b lin a  
Z d em o b ilizo w an y  z o sta łem  d n ia  11. VII. 1947 
r. i do dz iś d n ia  je s te m  bez p ra c y  i bez ś ro d ­
k ów  do życia. P rzez  d w a  m iesiące  chodzę  po 
u rz ęd a ch  z p ro śb ą  0 .iakąś p ra c e  — w szędzie  
mi o d m aw ian o , co c ie rp liw ie  znosiłem .

PisaK-rn w n io sk i, p o p a r te  p rzez  k -d ta  R. 
K. U. T a rn o w sk ie  G ó ry . P rz y ję to  Je w  U rz ę ­
dzie P ra c y  w T a rn o w sk ic h  G ó ra ch  1 do dziś 
d n ia  n ic  n ie  z a ła tw io n o . G d y  p o p ro siłem , ż e ­
by mi sam i ja k ą ś  p ra cę  d a li to  pow iedzieli, 
że p ie rw sze ń s tw o  m a ją  żo łn ie rze  - r e p a tr ia n  
ci z A nglii. Czy oni są  lepsj od n as?

N ie d z iw im y  się ob. P u szczy ń sk iem u , że d o ­
kuczy ło  m u d łu g ie  czek an ie , n a to m ia s t  d z iw im y  
się  bardzo , że p rzez  osiem  m iesięcy  n ie  m ożna 
by ło  m u odpow iedzieć . C zyżby aż  ta k i n a w a ł 
p ra cy  m ia ł ob re fe re n t,  k tó re m u  p o ru czo n o  tę  
sp ra w ę ?

C h c ie lib y śm y  też  w iedzieć  d laczego  żo łn ierze- 
re p a tr ia n c i  z A nglii m a ją  p ie iw sz e ń s tw o  w  uzy 
sk a n iu  p ra cy  p rzed  żo łn ie rzam i z d em o b ilizo w a­
n y m i w k ra ju . W dzięczni będ z iem y  U rzędow i 
Z a tru d n ie n ia  w T a rn o w sk ich  G ó rach  za z a z n a ­
jo m ien ie  nas z tak im  p ism em . T y m czasem  je d ­
n ak  p rn sim v  ząs to so w ać  s:ę  do ogóln ie  z n a n e ­

go o k ó ln ik a  i z a tru d n ić  o b y w a te la  — b. żo łn ie ­
rza, k tó ry  od d w ó ch  m iesięcy  je s t bez p ra c y  i 
ś ro d k ó w  do życia. C h y b a  to  b a rd zo  t r u d n e  n ie  
będzie. D raw da? C zek am y  na o dpow iedź. vRed.)

I T U  NALEŻY O D P O W IE D Z IE Ć
O b. Ż o łąd ek  F r . z C h e łm k a  (1. d. 195 pow . 

C h rzan ó w ) d a re m n ie  czek a  n a  o d p o w ied ź  ju ż  
90 dn i. P isze  do  nas:

Z o sta łem  c iężko  ra w o n y  p o d czas p o w s ta ­
n ia  w a rsz aw sk ieg o , w W arszaw ie , R ak o w -ec - 
k a  31-1 ja k o  o so b a  cy w iln a . Z g łos iłem  się  
do O b w odow ego  U rz ęd u  In w a lid z k ie g o  w 
K ra k o w ie  d n ia  24 cze rw c a  1947 r. ce lem  o- 
trz y m a n ia  zas iłk u . De d n ia  d z is ie jszeg o  n ie  
m am  w  te j  sp ra w ie  ż a d n e j w iad om ości. J e ­
s te m  w  c iężk im  p o łożen iu , m am  n a  u tr z y ­
m an iu  c h o ro w ita  żonę.

N ie  w iem y  w  ja k im  s to p n iu  u tr a c i ł  ob. Żo­
łąd ek  zdo lność  do  p ra cy , n i -  p rz e są d z am y  też  
czy i ja k i  n a leży  m u się  zas iłek . P e w n e  je s t  jed  
n ak , że od c z e rw -a  m ożna  b y ło  go  p o in fo rm o ­
w ać, odpow iedzieć .

P ro s im y  O b w o d o w y  U rząd  In w a lid z k i  w  K ra  
"o w ie  o u d z ie len ie  ob Ż o łąd k o w i odpow iedzi. 
A d res jeg o  D odajem y p o w y żej d la  p rz y p o m n ie ­
n ia  (Ped .)

T R Y B U N A  „C Z Y T E L N IK Ó W "  
DZIA ŁA

W dow y po u c ze s tn ik a c h  w a lk  o trz y m a ją  n a ­
leżne  im  re n ty .

P re z y d iu m
P o w ia to w e j R ad y  N a ro d o w e j 

w  B ia łe j
W o d p o w ied z ' n a  a r ty k u ł  pod  n a g łó w k ie m  

„ S k a n d a l p t r a z  l ru g i”, k tó ry  u k a za ł sie  w  
„ T .y b u n ie  R o b o tn icze j"  * d n ia  30. V III. 1947 
r. N r. 238-909 w  ru b ry c e  T ry b u n a  C z y te ln i­
k ów  o ra z  w  o d p o w ied zi n a  o p u b lik o w a n e  
d a lsze  c z te ry  lis tv  ob. ob. H a b d as  A n n y  z 
M esznej, S ik o ry  F ra n c is z k i 7, M esznej. K u k n -  
łv  K a ta rz y n y  z C zań ca  i M a rek  Z ofii 2 B y ­
s t r e j  w y ja śn ia m , że o b ecn ie  sp ra w a  zas iłk ó w  
ru szy ła  z m ie jsc a  czego d o w o d em  je s t  p rz y ­

znan ie  d o ty ch c za s  6-c iu  w d o w o m  n a le ż ­
nych  im  re n t.

W dow y te  o trz y m a ły  ju ż  t. zw . d o w o d y  u - 
p ra w n ie n ia  n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  b ę d ą  p o ­
b ie ra ć  z a s iłk i, ró w n o cześn ie  o d p isy  ty ch że  do 
w odów  u p ra w n ie n ia  p rzed ło żo n o  P a ń s tw o w e  
m u Z ak ład o w i E m e ry ta ln e m u  w  W arszaw ie , 
k tó ry  z a s iłk i te  bodzie  w y p ła ca ł,

P rzew o d n iczący  P re z y d iu m  
P o w ia to w e j R ad y  N a ro d o w e j 

(—) Ju l ia n  D rabek

Nowe ceny dEa
dla pow. kałów ckiego

essr T O  Z W Y C i Ę f W O  NAD 
ZA30RCZ0SOA N.EMIECKA

_ P re z y d iu m  W oj K om . Cen, na 
p o sied zen iu  o d b y ty m  w  d n iu  29. 
w rz e śn ia  47 r. z a tw ie rd z iło  n iże j 
w y m ien io n e  cen y  n a  a r ty k u ły  
ży w n ośc iow e p ierw sze j p o trzeb y  
d la  p o w ia tu  katow ick iego .

Ceny d e ta lic zn e  O bow iązu ją  od 
1 p a źd z ie rn ik a  1947 r.

C eny d e ta lic zn e  za 1 kg.
M ąką ży tn ia  90 proc. — 39 zł., 

m ąk a  pszenna  80 p roc . — 65 zł., 
kasza  jęczm ien n a  p e rło w a  55 p ro c
— 59 zł., kasza jęczm ien n a  lam a* 
n a  65 p roc  — 50 zł„ pęczak  70 
p roc . — 47 zł., ch ieb  ż y tn i z m ąk i 
90 proc. — 34 zł., ch leb  pszenny  
z m ąk i 80 proc. — 59 zł., b u łk a  
50 g ra m  z m ą k i  80 p roc . — 4 zł. 
p o lęd w ica  i ro la d a  — 290 zł., mtę* 
so p ieczen iow e —  215 zł., m ięso  
ro so ło w e  z d o d a tk iem  25 p roc. 
kości — 200 zł„ kości w ołow e — 
30 zł., s ło n in a  — 340 zł., sm alec
—  410 zł., k o tle t — 300 zł., kai* 
czek —  280 zł,* boczek su ro w y  —

260 zł., żeb e rk a  św ieże  — 190 &■' 
sad łu  — 370 zł, szynka z koście
— 290 zł., szynka  bez kości 
320 zł., p o d g a rd le  — 280 zł., S°* 
lo n k a  — 150 zł„ g łow a n ie ru ze* 
b ra n a  — 120 zł„ nóżk j w ie p rz 0'
—  100 zł., szy n k a  go to w an a  »  
j a r a  —  440 zł., k ie łb a sa  p o p u la 1""--
— 260 zk, k ie łb asa  zw ykła 
300 zł,* k ie łb a sa  paledwicoW»> 
m o rtad ., p a ró w k i, k ra k o w sk a
t m e tk a  — 400 zł., k ie łb asa  sefd®' 
Iow a 300 z ł , k ie łb a sa  w ą tro b ia 11' 
ka  — 330 zł., sa lceson  czarny  "T 
260 zł. sa lceson  w łosk i i se rde^ 1
— 380 zk,, s ło n in a  w ędzona  370 
boczek w ędzony  g o to w an y  360 1 • 
kości w iep rzo w e  św ieże  —  40 z*-> 
ż eb e rk a  w ędzone  — 220 zł., boc2 
w ęd zo n y  — 35D *?ł„ kiszka kasz3’ 
n a  z kaszy jęczm ien n e j 65 p r 3C-
— 100 zł., kości w ie p rz o w e ' 
dzone — 70 zł., m as ło  mleczarsk*
— 550 zł., m asło  osełkow e 
460 zł.

f p k  e4
0  Z A R Z Ą D  Pocztow y , prag* 

r ą a  u ła tw ić  k lie n to m  poczty  o d ­
b ió r p rz e sy łe k  poczto w y ch , w p ro  
w a d za  z  d n iem  1. 10. b r. w v d a w a  
n ie  p o cztow ych  k a r t  tożsam ości, 
k tó re  m a ia  siużyć. ia k o  legity= 
m ac ie  w o b ec  u rz ęd ó w  poczto* 
w ych.

U b te g a ia c y  się  o p o cz to w a  k a r  
te  tożsam ości r o w ip te n  i zgłosić 
s ie  osob iśc ie  do u rz ę d u  p o cztow e 
go, u iśc ić  n a leżn o ść  w  w ysokośc i 
25 z ł i złożyć fo to g ra fie .

P o cz to w e  k a r ty  to żsam o śc i be  
d a  u d o g o d n ien ie m  d ’a ty c h  w szy  
s tk ich , k tó rzy , n ie  p o s ia d a ją c  ża*

d n v c h  d o w odów , m ie lib y  pew n.0
tru d n o śc i 7. z a ła tw ie n ie m  swy®*1
s p ra w  n a  poczcie .

•  *  *

O  W  S P O D Ę  d n ia  1 bm . w  
d ż in a c h  p o p o łu d n io w y ch  pope^11.1 
sa m o b ó js tw o  p rzez  pow ieszei 
w e  w ła sn y m  m ie sz k an iu  M ichf 
sk i J a n , l a t  69 zam . w  (- '^or^?a 
w ie  p rz v  u l. 3*go M aia . P rz y w ^ .j  
n v  n a  m ie jsc e  le k a rz  stwierdź* 
zgon d e n a ta . M iltc ia  O byw ate* ' 
sk a , I K o m isa r ia t  M ie jsk i w  C*1 
rzo w ie , p rz e p ro w a d z a  ś led z tw  
celem  w y k ry c ia  p rz y cz y n y  n 
Dójs tw a  s ta rc a . ijs)-

S P O R T  9
m i i i  1111 i im m ii i i  u m m m m  m i n i m u m  111111 mu i m  n"

Piłkarskie mistrzostwa Polski
. Warta -  W isła, Ruch -  Tarnowa
Katowice. Po ukończeniu rozgry 

wek i ustaleniu drużyn  kwalifikują 
cych się o aw ans do ekstraklasy  
pilkarstw a polskiego, finaliści 3-ch 
gruD W arta, Wista i AKS p rz y stą ­
pią do spotkań o zaszczytny tytuł 
m istrza Polski.

Pierw sze spotkanie z cyklu gier 
o m istrzostw o Polski odbedzie się 
już w nadchodzącą niedzielę w 
Krakowie między W artą z Pozna­
nia a W lstą Kraków.

Do tego spotkania przystępu ją  
obydwie drużyny niemal z rów ny­
mi szansam i,’ jedynie boisko i wta 
sna publiczność przem aw iają na 
korzyść Wisiy.

Niemniej sensacyjm e zapowia­
da się mecz w nuli finałowej mi­
strzów  grup  Ruch — Tarnovia.— 
Spotkanie to odbędzie sie w nad­
chodzącą niedzielę 5 bm. na boisku 
Ruchu w Chorzowie - B atorym  o 
godz. 16-ej.

Obydwie drużyny kroczą w 
fych rozgryw kach bez porażki i o- 
hydwie są pretendentkam i do za ­
jęcia p ierw szego miejsca.

Ruch je s t faw orytem  tego  d ek a  
wie zapow iadającego się m eczu.— 
Ma bowiem pow ażny handicap we 
w łasnym  boisku I w łasnej publicz­
ności, Mecz ten zapowiada się bar­
dzo ciekawde, chociażby z te j  przy 
czyny, że przyniesie pojedynek 
m iędzy doskonałymi liniami defen­
syw nym i gości, z w yśm ienitym  i 
takiem  Ruchu. Spodziewać się nale­
ży, że drużyna Rurhit wyjdzie z 
tego  pojedynku zwycięsko i lesz­
cze bardziej umocni swą czołową

R A D P O
O G ÓLNOPOLSKI PROGRAM 

PO LSK IEG O  RADIA, 

na sobotę dn ia  4 październ ika  1947,
5,55 Sygnał 6,05 G im nastyka. 6,15 

Dziennik. 6 30 M uzyka. 7,15 Wlado* 
mości. 7,30 M uzyka. 7,55 In fo rm acje  
8,05 S krzynka PCK. 8,15 K oncert 
życzeń. 9,00 K oncert reklam - 12,06 
W iadomości. 12,10 P rzegląd  prasy. 
12,1J Sw ojskie melodie-. 12,30 Audy: 
cja. dla wsi. 12,40 U tw ory skrzypco* 
we. 13,00 Z m ikrofonem  po k ra ju . 
13,10 Muzyka- 14,00 In form acje . 14,15 
K om unikaty- 14,30 „Scena i ek ran " . 
14,35 K oncert m uzyki popu larne j. 
lb,0o Muzyka taneczna 15,20 „Wie* 
czór kolonijny . 15,40 P ieśni k lasy­
ków. 16,00 Dziennik. 16,20 R ecital 
fo rtep ianow y. 16,40 S krzynka techn. 
16,50 Pogadanka gospodarcza- 17,Oo 
„Przy  sobocie po robocie”- 18 30 
Feliet z okazji III Tyg M iłosierdzia 
18.40 R eportaż z pracy PRW. 19,00 
;,Tu m ówi .W ybrzeże”. 19,15 Nowe 
książki '19,30 K oncert organowy- 
20,00 Z życia ku ltu ra lnego . 20,05 Ko 
b‘e ta  w  św iec 'e. 20,10 A udycja Kom 
Op. nad Z abytkam i. 20.25 „W spom ’ 
n lenie o A leksandrze Michałow* 
sk im ”. 21,00 Dziennik. 2, .30 Muzy* 
ka. 21,45 Słuchowisko. 22,10 Wia* 
domości sportowe. 22,15 K oncert 
ork- tanecznej. 23,00 O sta tn ie  wiad. 
dziennika- 23,25 M uzyka.

pozycję • w tabeli rozgryw ek vj Pu 
U finałowej.

V  drugim  meczu tychże rozgU 
wek Widzew z Lodzi zmierzy slV 
sity z Lechią w Gdańsku.

Zawody bokserskie o druż- 
mlstrz. ślgska kt. A

Pomiędzy_ K. S. Z ryw  — S w ię ^  
chlowice ą KS. Baildon — f ^ a j o ^  
ce. odbędą się w sobotę, dr'6 
października br. o godz. I7-3'1 „ 
sali Domu Kultury huty Bailo°, 
w Katowicach — Załężu, przy ” 
W ojciechow skiego 7. W alczyć b®,!' 
w wadze m uszej — Trefoń 
Z ryw  — Jauern ik  KB. Baildon; k®, 
p ic ie  j: B ornert KS. Zryw  '1 
Chmiel KS Baildon; piórko"' I 
K rawczyk KS. Zryw  — Drozd K-2' 
Ka ldon; lekkiej: Sierzyna KS.
— Niedziela KS. Baildon; p. śr® 
niej: Stasiak KS. Zryw  — Fa 'v 
czek KS. Baildon; średniej: NitsZ „ 
KS. Z ryw  — Badura KS. BaiHp. 
p. ciężkiej: Tyka KS. Zryw  - " .  w 
g id  KS. Baildon; cieżkiej: Os-id11 
KS. Zryw -  Drapała KŚ. B- W

lrybuna R o b o t w a
pismo Polskie! Partu robotniczo! 
WHifci: foimiczi spcłumL*1' 

iminczł »rnisff 
itdig.ii (ciiiiti lu im n"
Rpdakeja i AdminiatmcJ*'
I M 0WICE, l l ld  MICKIEWICZA >'■ 1 

teł. 341-41(42)
Konto czekowe w PKO 

III 490«
ODDZIAŁY 

KRAKÓW, ul. Wiślna 4, te ' 
Red 598-12, tel. Ad"1 
586-32.

WARSZAWA, ul. Smolna ’* 
W ROCŁAW, Podwale Swi*1'  

nłckie Nr 26 
CZĘSTOCHOWA. M arar*111̂  

Roll-Żymiemki* ;o Nr * 
łZESZOW , 3-SO Maja Nr 

telefon 3 
KIEl.CE, Sienklewtozo 

telefon 10-09 
IOSNOW1EC, W arn a  Wiko Ł 

telefon 612)95 
Ol OLE, Red.: A rm ii ~ * t T ~ 

w onej 1. telefon 43-*T 
Adm in.: Odrodzenia 1 '
telefon J05.

BYTOM, nilem Dworcowa ^  
telefon 30-05 

OLI WICK, uUoa ta*-**".
Btrzody *, telefon ** 

RYBNIK, >eR Zawadzki**0 
N r 13, telefon 1 

BIELSKO, G ene-atlisim 0®
Stalina 11, telefon *5

203^



Sobota, 4. XS ! f R V B 0  N ‘ I R O B O TN IC ZA ■Nr. 273 (994)

h .  S i a l e m ®  I g n a c y
pracow nik  um ysłow y S tarob ie lsk iej 

Fabryk i Kos
zm arł po k ró tk ich  i ciężkich c.crm eniach 
dnia 30. 9. 1947 r.

W Z m arłym  trac i n a s- ZaKład wzo­
rowego i przykładnego p racow nika i ko­
legę. 3873kr

DYREKCJA I RADA ZA K ŁA D O W A , 
FA BRYKI KOS W M A PIENICY

Na k ł a d  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h
‘'U D ZIA Ł WE WROCŁAW IU, ul. Proszow ska 6 

o g ł a s z a

p r z e t a r c i  n e s c ! r o n 1 c : o n v
NA REMONT I PR7EBUDOW Ę BUDYNKU 
N r V NA PLACU PROSTOKĄTNYM  WE 
W POCŁAW IU.

^  b lrpe  kosztorysy n trz im ać  m ożna za zw rotem  
BjSSztśw w b iurze  O ddziała Zakładu, p rzy  u l; P ro- 

rowsk.gj 6, III. p„ pokó.i nr. 17 w goazm ach 
.r2edowych.

O ferty  w zalakow anych kopertach  bez ozna- 
i -^hia nazw iska oferen ta, a tylko z nap isem ' 
^Lferta na remc-nt budynku n r V” , składać na le - 
'V w w ym ienionym  biurze do dnia 10 pażdzier- 

■ 'k a  br. do godziny 10, po czvm nastaui kom isyjne 
rWąjrcje ofert. Do o te rty  w inien być dołączony 
( r'" ’ód złożenia w adium  w w ysokość1 1’ " sumy 

■ e*' WafmStfiS należy złożvć w kasie  Oddziału 
b- ł8® 1 U bezpieczeń Społecznych we W rocław iu. 
j,'dż też w płrigć na rachunek  czekowy Oddziału 
' kładu n r , 3(s6 w Bamcu G ospodarstw a K raiow e-

O-Jrlz.ał we Tteroaiąwiu
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział we 

rocie,yiu zaftrzeea  soh':e Prawo dowolnego wv- 
(_a ,u o feren ta  bez wzgledit na wysokość sum y o fe r.

e j  praw o zm nieiszenia ilości robót, iak  Jów nież 
.  jfeo u 
r r jv c rv n

S PODlUUZiYlKI l ilii ! RSVTf£(ilE •
KSIĘGA ŁNI STEFAN K A M I N S K I 

K R A K Ó W ' ,  Podw ale 6 — F lo riańska  13 
ODDZIAŁ W KATOW ICACH; F rancuska  43 

Langrod r  S. — In sty tu cie  Drawa adm i-
n is traey in tg o  tom  I w druku

P ickara  A — E lektryczność i budowa m a­
te rii w druku

Supniew ski J . — Farm akologia Wyd. II.
zł 1.500

II.
zł 600

II.
zł 2-200 

w druku

lPAF)3RS5kr

fi i r W ' 5  ie h \(tadv Paiiern^zo
(Przęds. Państw ow ej 

GŁUCHOŁAZY ulica M yszkow ska 66
ogłaszaj a

przetarg nieograniczony
NA BUDOWĘ GARAŻU \Y W ARTECK IEJ 
FABRYCE CELULOZY I PA PIERU.

Podkładki o fertow e 1 w szelkie in form acje  
^'rzyrniać m ożna w G łuchołaskich Z akładach P a- 
P’ rniczvch. G łuchołazy ul. M yszkowska 66. pow.
w.Vsa
, O ferty  należy sk ładać do dnia 11 październ ika 
,47 r. w  k opertach  zalakow anych. n iep rz rirzv - 
tyeh bez godła lub  napisu firm ow ego z w yraż­
am napisem  ..O ferta na budow ę garażu" pod 

“dresem G łuchołaskie Z akłady  Pap iern icze  w G łu- 
bołazach, u l M yszkow ska 66 O tw arcie o fe rt na- 
dni dnia 13 październ ika 1947 r. o godz. Ifl-tei. 

D yrekcja Z akładów  zastrzega sobie dowolny 
P ^ b ó r  o feren ta, og ran 'czen ie  robót. wzgl. u n ie ­
ważnienie p rzetarg u  bez podania Dr7vezvn i n raw a 
ddnoszenia z teao  ty tu łu  jak ichkolw iek  roszczeń.

P ierw szeństw o w rów nych w aru n k ach  -  po 
L?kśli zarządzeni? M inisterstw a Skarbu z dn 9 6.

47 Nr. D. I I I  18T0 7'47 m aja osobv wzgl. firm y. 
' - re  posiadaja  rachunk i w  insty tuciaeb  finan - 
d ^ c b  PAP3R31kr

«1. 32-11'6-57-/47
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

°Ó D ZIA Ł  WE WROCŁAW IU, ul. Proszow ska 6
o g ł a s z a

Drrefarg nieograniczony
ba w-i-konanie

w  budynku  IV. (In ternat) na  pl P ro s to k ą t­
nym  we W rocław iu, podłóg o ogólnej po­
w ierzchni 1.390 m 5 z elastycznego ksylolitu . 
o grubości 15 mm.

, Slene kosztorysy otrzym ać m ożna za zw rotem  
^dsztó^ w  b iurze Oddziahi Z akładu przv  ul. P ru - 
^ó w sk ie i 6, III. P- pokoi n r. 17, w  godzinach 

>'Zpr|n\yych.
O ferty  w  zalakow anych kopertach  bez ozna- 

®hi' nazw iska oferen ta, a tylko z nintopm  
*prta  na w ekon^n ie  nodióe w  budynku N.i IV. 

b te rn a t)” . składas- należy  w  w '-m i»nionvm  biurze
1o dnia 19 październ ika  br. do godz. 11-tej. po

naFtani kom isy lne o tw arcie  of»rt..
Do oferty  w inian  bvć rmłaezony dowód złoże- 

a w adium  w  wysokości l ’'» sum y ofertow ej,hi

kł: W adium  należv złożvć w  kasie O ddziału Za-
adij Ubezpieczeń Społecznych we W rer-ławui. 

^ adż też Ytnlarić na rachunek  czekowy Oddziału 
£jk ła d u  Mr 366 w  B anku G ospodarstw a K raiow e- 
0 r ddział w e W rocław iu.

^  Z akład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w e 
, 'oc laydu  zastrzega sobie p raw o dowolnego wv- 

°ru oferenta  bez w zelenu na wysokość sum v ofer- 
E v ®j; p raw a  zm niejszenia ilości robót, iak  rów - 

bróź p raw o uniew ażnienia  p rzetarg u  bez podanie 
b rzycT w . tPAP>

ZlETłN O CZFN re ENF,KGET YCZNE OKREC.U
d o l n o ś l ą s k i e g o  t f i e n t a  g ó r a  

ulica Bopusławskiciro 2
^fts*nkuje od zaraz dla D yrekcji Ż arskiej:

'■ in w e r ó i- e ie H i ł tó ł
z p rak ty k a  sieciow a i biurow o-techniczna

! eSeMrateoMków s w i m y c h
m ontażow ych i do b iu ra  technicznego,

3 laililCOWfGtl i starszych monterów
do elektrow ni w odnych położonych na obsza­
rze D yrekcii.
«) W TKW AI.IFIKOW ANYCH MONTERÓW
sie"iow vch wysokiego napięcia.

£ ^Ijeszkania zapew nione W arunki do om ówienia.
p isem ne z podaniem  kw alifikac ji i 

\  *P&nu objęcia starow .«ka prosi m* nadsyłać do: 
jj.^ńPiału Personalncuo ZF.ODs — JELEN IA  GÓRA 

Dt"?uSiaw skiego 2 lub w prost do D yrekcj, Ż ar- 
lei ZEOBs Żary, ul. Pom orska 7.

- (PAP) 3866kr

Lesz.- I
Supniew ski J . — Farm akologia Wyd.

Zesz. II.
Supniew ski J . — Farm akologia Wvd.

Całość
Supniew ski J . — R eceptura 
W itkow ski A. i Zakrzew ski K. — Z arys

fizyki Wyd. V. W yczerpane — now e
wydanie, w przvgotovzaniu.

*  tr  5
E hrlich  L — K arta  N arodów  Zjednoczonych 

W yczerpane, now e w ydanie w przygoto­
waniu.*' I  *

E hrlich  L. — Praw o N arodów Wyd III.
zł 1.000

Narodów Wyd. III
zł 500

N a.odów  Wyd III
w druku

K u trreb a  St -  W stęp do nauki o praw ie
i '  państw ie Wyd II zł 300

M łynarski F. — Pieniądz i gospodarstw o
pienieżne zł 600

B iblioteka Szkoły Nauk Polityczni cb Uniw. Jagiell. 
B e r t  o n  i K. — P rak ty k a  dyplom atyczna 

i konsu larna  zł
H ubert S. - -  Z hiws rozw oju now cczesnei 

społeczności m iędzynarodow ej zł
L angrod J. S. — Z agadnienia D olityczno- 

u stro jow e F rancji zł
d a lszc to m ik i ( wMiczbie 7-miui w druku

Do nabycia we w szystkich księgarniach  
3894 g i u wydawcy.

z szi, Ii 
E hrlich L. — Praw o 

zesz. II 
E hrlich  L. — Praw o

Całość

200

280

250

Wydział GuMuwy Urzędu Wopódzkiego Rzestcwskiego
o g ł a s z a

p r z e t a r g  l e o y a ć z s n y
na wykonanie

r?S]3t s t e fa r sk ic li  ( B 0 0  c k i a n )  (to liu dow y t y p o w y c h  
b u d y n k ó w  w i e j s k i c h

i r  p o u u e c i e  J a s ł o ,  D ę b i c a ,  M i e l e c ,  K r o s n o ,  K o l b u s z o w a

w terminie 1 miesiąca.
Oferty należy składać do dnia 15 października 1947 r. do godz. 12-tej 

w Wydziale Odbudowy Urządu Wojewódzkiego Rzeszowskiego w Rzeszo­
wie, ul Krakowska Nr. 13/15.

Bliższych informacji udziela Wydział Odbudo wy j. w., gdzie'też mogą 
oferenci otrzymać za zwrotem kosztów warunki przetargowe, warunki 
wykonania rooót, ślepe kosztorysy, plany, rysunki oraz projekt umowy.

Za Wojewodą'
(Inż. W. Zouzal)

3868kr Naczelnik Wydziału Odbudowy

p DLA HitHDL(12EUZEElli
|  KRAKÓW, STRADGM 5
<Ż T E L E F O N  552-38

Spółka z c. o.

i ________

1
% 3892g

• iuznany prze* C H. T. M. '

ic k u c n  b u d o ^ l o n e ,  I  
m a h t e w e ,  pie c ow e ,  |  
ł a ń c u i h y ,  d r u t y  orcz |  

kie a r t y k u ł y  n ~  |  
l a z n e  i g o s p c d a r c z e  |

I N Z Y I I E R 8 H  
i  m i i ^ S K W

(Mechaników)

|  UrzędiikówAr m n stracyjno Hon-J!ow, |  
|  pa samodz.i kierown cte si200wiska |

p t j s z u k u j e

1 D I / J \  F A B I U I i A

1  W Y R O B Ó W  i  B L A C H Y  1
§
«  (pod Katowicam i)
1̂ Mieszkania zapewnione.

cyjnie- ostateczne — na miejscu za 
^  zwrotem kosztów przejazdu. ^
^  Oferty z życiorysem wysyłać pod ^

 ̂ adresem: ^
^  HUTA „SIL ESIA ” RYBNIK 2. G Si. 38S3kr ^

r KONKURS

y iu z tD  mim w m\m
h #r  i tro i ln its l i io

ogłaB-a k o i i k i i n  na stanów i9ko

k i e r o w n i k a  i s A n b y
(raMsirza)

WYrr.aeane kw alifikacje:

1) W ykaztalccnie średnie.
2) D okładna znajom ość rachunkow ości i 

kasowości sam erzadow ei. poparta  
św iadectw am i ukończenia odpow ied­
nich szkół względnie kursów

3) Co p a im n ie i kilkuletni? p rak ty k a  w 
sam orządzie na sam odzielnym  stano­
w isku rachm istrza .

4) O byw atelstw o polskie.

Do stanow iska tego przyw iązane jest 
uposażenie w edle grupy V III norm  obow ią­
zujących w  sam orządzie m iejskim

Zgłoszenia osobiste łub pisem ne z do­
kum entam i pod adresem : ZARZĄD M IEJSKI 
W O IA W IE, RATUSZ PO K Ó J Nr. 12.

3863kr

Fachowcy używaa wyroców marki:

; .; J S

H Olngetil.K^ków,ui.Posełska 18

t e i i a n i p z n a  Wytwórnia el b i  w! a

»3Leses
J A N  K A L I N A

hRAKOW XXII. Wcsl»rska 4
3S87*

» P l e t u ? i a m «
W Y R Z l i £ L N I A

Msfali D e i t y s t y c z n y c h  
B e r i !3ak W 5 a i l v s ł ' w

KRAKÓW , ul. G rodzka Nr. I.
3891P

U S i r z s g a  S  ?  p izs a  K u tn e m

• t i a s z y n y  d o  p i s a n ' o
* długim  w ałkiem  m ark i „UNDERM OOD” Nr. 
450641 SK RADZION EJ dnia 20 w rześn ia  br. 
W ZAKŁADACH GÓRNICZO-HUTNICZYCH 
0 l?ZEŁ BIAŁY W  BRZEZINACH Sl. 3871kr

CZUŁOW SKIE ZAKŁADY PA PIERN ICZE 
Przedsięb iorstw o Państw ow e 
MIKOŁÓW  ul. B ytom ska 20 

1 B P i

g e n e ra to r  v f ó ; h ż w v
40—60 KVA 1000 obr 400'230 V, z zabudo­
w ana w b  idnica wzgl. sam .iw zbudzuiary. 

fcy U fertv  ąkładać pod adresem  W ydziału Zaopa- 
c'n ia w /w  przedsięb iorstw a. (PAP)337Ckr

t

FABR TKA MASZYN I ODLEWNIA 
ŻELIW A W KŁODZKU

zatrudni od zaraz:

2  m o d e l a r z y  

5  f o r m  o r z y  
i m a  &!ra liusarsK. 
4  ś l u s a ^ y  
4  t o k a r z y  
1 frezera
1 leclh^ k® kofisłr,
1  k a S k u ł a i o f a

2  r d z e m a r z y

kacj3ch fachowych. P łaca wft- sław ki umowy 
R if le k tu is  sie na siłv o oełnych kw alifi- 

?b:orov/ei P rzem ysłu M etalowego 4- kartk i 
żyw nościow e I kat. pom ieszkanie, denutai 
opałow y, stołówka, dodatek zachodni, do­
datek rodzinny i wysoka prem ia

Zgłoszenia p rzy im ute  W ydział Personal- 
ay  Fabryki Maszyn, 3&69kr

iiiiiiiiiiMuiiimuiiiiiimiiiiiiiiiuMiiHiMiMiiimiiiiiiiiuiiiiiiiiMiiiiimiimiii

ilzv estes r  c M n K  em ?. G. K. ?
uilińmiiiiiiiniiii iii u nu i im mi! nu ii uitiii u u mmiii u u unii ii u umilili

Otw^cie lokaiu rsstaufacyinjgo
po generalnym remoncie

przy UV* S«6wsł5ie 14

B a r  W i s ł a ”
p o d  A n i o ł k a m i

p o l e c a :
pierw szorzędna kuchnie. — w ydaje 
obiady, śniadania, kolacje. BUFET 
ZIMNY, GORĄCY. — poleca: likiery, 
w ina. 3847kr

O c z k u
do pierścionków  

w sielk ię  napraw y 
ZŁOTNICZE 

I zegarm istrzow skie

» B I - K Q L «
K raków . Rynek Gł. 18.

3386g

E i e R t r t  W f l h  M e j s k a  w K r a k c r e  przy ir e

2 pafaczy do koifów stałycji
23 atm  posiadających p ra k u k e  w paleniu kotłam i Darowym- 
ze sztuczn-mi ciągiem  i podm uchem .

1 ś l u s a r z a - r u r k a r z a
z p rak tyka  do robót sam odzielnych przv rem ontach rurccia 
g.ów wodnych i parow ych w kotłowni.

O ferty  z ż \c io r 's e m  i odpisam , św iadectw  kierow ać do 
DYREKCJI E L E K T R O N M  SIIEJSK IEJ W 

ULICA DAJWOR 27.

OO I
K R A K O M ’ I E 1

m k r  |

Ukazał sic Nr. 15 (47) dwutyerodnika

? m s m  HluMMkS P O Ł E C Z N E G O
Na treść  num eru  sk ladaja  sie miedzy innym i następujitce a rtyku ły :

1. Dlaczego uroczyście obenodz.my 30 rocznice rew olucji listopadow ej? 
M inister Spraw iedliw ości H. Sv iatkowakl

2. W łasnym i silam i — E. Stuczański
3 H andel zagraniczny Polski w I oolroczu 19J7 r. — Si. Fulacjek
4. Plan inw estycyjny w czoraj a dziś — m er. J  Marzec
5. P lanow a gospodarka radziecka
G. Stosunki handlow e polsfto-radaktckłe — St. Polaczek
7. M'ielkość i znaczenie ku ltu ry  ZSRR — B. Dudziński
8. Co trzeDa wiedzieć o Tow arzystw ie Przyjaźni Polsko-R adzieckiej? — 

St. W roński
Ponadto  sta le  d z ia ły  .
Cena num eru  pojedy? czego ,koło 100 kolum n drc liu  — 13 zlotvch
Nakładerr, „PORADNIKA PRACOW NIKA SPOLFCZNFGO" ukazały sie

nas.tapuiacc liro?zurv
A. BIELSKIEGO — „U staw odaw stw o O drodzonej Polski” • zł. 30.—
T. "O U T  '. — ...Jp.k przerr aw iać” z'< 20.—
S ŻURAMTCKIEGO — „Technika pracy um ysłow ej” zi. 15.—
J  BOGUSZA — „O reanizucja i praca kól p re legen tów ” zl. 15.—
Do nabvc 'a  w e ^ a z y i tk ic h  księgarniach  oraz w? A dm inistracji „PORADNIK X 
i-RAUOW NlKA SPOŁECZNEGO -  W AKSZAWA ul Rakowdeeka .a , tel. 
.0" 62 lub 409-94. wev.n 21. (PAPl3354kr

mm ZAKHEGKI
iirnufffffiiMiinfiiurnnnnifiriiłł j

F a b ry k a  
W o d y  S o d o w e j

Krakóuj
św. F ilipa 13
Tel. 564-91

3889S

» M I N E R A Ł «
Wytwórnia wody sodowej 

i lemoniad 
W ,  D Y  C 3 S E K

KRAKÓW , ulica DIETLA 109
Lem oniady tylko na czystym  cukrze

3448kr

: j lir > k a  ja r z y n  L n a l iM>anyrh 

» 0 U U M *  vł 0 i h u \ / , u

sprzeda w drodze

DuDlicznepo przetargu olenowego 

2

k m k ro b o c ze
a o ł c i q ż k i e

T erm in składania ofert do dnia 15. 10 
947 r.

Bliż.szycn inform acji udziela Wydzia) 
Zaopatrzenia Fabryki

Konie sa do ogladania na mieiscu.
3364kr

W Jn » posody

Zastępca rut-^noiyany i
zaprow adzony w branży 
ga lan tery jn c i na górny 
Śląsk poszukiw anv. O fer­
ty  „FAR" K raków . Rynek 
Główny 46 dla .Z St* p- 
ca”. 3859kr

4 robotnice do rozlew ni 
piwa po tr-eb n e  od zaraz 
K atnw iee-D ab Agnieszki 
6. 1407 I.

P racow nica dom owa z 
gotowaniem  potrzebna od 
zaraz. R eferen cją  w ym a­
gane. Zgłoszenia: K ato­
wice, Jo rd an a  6/19.

M o ntera-e lck tryka  z Drak 
tyka przy filtrow aniu  i 
b a d a n i u  oleiu tran sfo r­
m atorow ego. techn ika- 
e lek try k a  z i u ż a  p ra k ty ­
ka w p ro jek tow aniu  i 
m ontażu instalacyi p rze­
m y s ł o w y c h  — D o s z u k u j e  
.ak ład  E lektryczny ZBPM 

K atow ice W arszawska 33 
(PAPl3',49kr

Robotników niew ykw ali 
fikow anvch do robót ola- 
cowvch p rzy jm ie  C entral 
ny M agazyn w Ligocie, 
ul Książęcą 13.

tPAP)3742kr

Nawijaczy I i II kat., 
e lek trom onterów  I ślu 
sarzy I Kat .  Drzvima Cen 
tra ln e  W arsztaty E lek tro ­
techniczne D?brow'a G ór­
nicza. ul. Floioyyska.

'PAP)3743kr

Szklarnia C_apnik K ato  
wice. ul. Micktewucza 30 
ooszukuie kilku porząd­
nych fachowców. Do zgło 
szenia natychm iast. Wy­
nagrodzenie  dobre

3852kr

Tokarzy drzew nych za
dobetm  wwnagrodzeniem 
poszukuje ..D rzew no-pro- 
duk ł ” Sosnowiec. Współ 
na 9a. tel 62223 3oi?g

Szkoła Przysposobienia 
Przemysłow«go w K rap ­
kow icach poszukuje k ;ie- 
goy'ego oraz b woisko- 
wego z w ykształceniem  
średnim  na stanow isko 
doyyódcy o iutnnu W yna­
grodzenie dobre, całkaw i- 
ti u trzym an ie  na m ieiscu 
Zgłoszenia przy jm uie  Dy­
rekcja  Szkoły. 3885kr

Posad posżukujq

Przy jm ę posadę k ie ro ­
wego, ze znajom ością 
w łoska z w ielo le tn ia  Drak 
tyka na w yjazd V 'rocław . 
Opole Bvtom lub w o k o ­
licy - m ieszkaniem . O fer 
*v składać do „T rybuny 
R obotniczej” Bytom , ood 
„K sięgow y” . 3904?

H andlow iec ru tynow any, 
czternaście lat p rak tyk i 
dziaiu w łókienniczego 5
lat p rak ty k i biurow ei. do­
bry dysponent, zna czę­
ściowo iezyk angielsk i 
posiada praw o iazdy 
szuka z a tru d n irn ia  za 
IDerownika sklepu, kores­
pondenta. m agazvniera; 
re fe ren ta  lub k ierow cy 
sam ochodu O ferty  do 
Trvb. Rob Ka.towice n jd  

Bez p ro tek c ii" . 1410 I

X » p  n •

Fasy wszelkie transm i- 
sv ine kupię Bytom. Mo­
niuszki 15/5 t e l e f  49-9/
Za RADIOAPARAT, lam ­
py części najw yższa cene 
osiągniesz K ukulski. Ka­
towice, 3 M aia 20. 3647

BU!

9- p  I L « d  •  ł

Parcela  1280 m 2 w Ko 
chłow icach do sprzedania 
O ferty  do T rybuny R o- 
botniczei Katowice pod 
Nr. 1406. 1406 I

P o l e c e n i a

N ajtan iej um oblules mie 
szkanie w . B azarze M e ­
bli" Kom plety, sztuki do 
iedyńcze K atowice ul. 
Mieleckiego 4 3754kr

Spółdzielnia kraw iecka 
. D obiobyt" w K atow i­
cach, ul. M oniuszki 5 m 
8. telefon Nr. 366-55 wy­
konuje z a m ó w i e n i a  na 
ubran ia  m eskie Dłaszcze 
dam skie i m eskie oraz 
czapki — tanio i solidnie.

3873kr

N a u k *

K orespondencyjne Kursv 
Księgowości — Lublin, 
skr Doczt 105 3757kr

Misszkania

4 am lrn łe  ptekne m teszks- 
nJe willnwe 4 ookolow r r 
kuchnia t wvendam l we. 
r and3 i oerodem  w Oih>Iu 
na pndoh/ie albo (nnJelsżp 

Katowicach lub okoli 
c? W iadom o^ Trvbuna 
rtot>otnic?s" Katowice 
ul M ickiewkzb ft ookdl 
Nr 28. teL 361-04,

Przedsiębiorstw o 
Samttchrjdnwp 

M. STUPFN CKI 
Katowice, ul Stawowa* 

te] 348-70 348-72 
K urs? Kierowe* w 

SamorhnrtowTfh 
Sprzedaż o?ęśei zamień 
nvfh  i akopsorii 
’hndnwvch 3572 kr

OśiriufiHsii.'
przed nabyciem  
SKRADZIONEGO 

ARYTMOMETRU
'm aszyny do liczenia) 
„Sundstrand” — Nr. 
OÓ5S24 130.
ZA ODNALEZIENIE 
N AGRODA 10.C00 zł. 

Fabrvka Z apa’ek 
CZECHOMTCE.

3S,’2kr

Unieważniam  skradziony 
dow-ód osobisty na nazw i- 
-ko Ficek G ertru d a  Ko- 
'lo w a  Góra. pow. T arnów  
skie Góry. 3868g

Uniew ażniam  zaginiona 
legitym acje PK P oraz z 
oilef-m  kartkow ym  Nr. 
186630 w ystaw iona z D. 
O. K P. K atowice na 
razw isko  Sieniaw ski B ro­
nisław . ..874g

. i i  a •

Inż. Tadeusz T rrow icz
proszony iest o adres: — 
szuka M arszałkow a sio­
stra  Liny i Antka. P ru ­
dnik. K w iaiow a 1.

3903g

Ogłoszenie! Powiatowy 
Związek O c h ó w  w Opolu 
zawiadi mia wszystkich 
rzem ieślników  pow. opol­
skiego o dorocznym  W al­
nym Z ebraniu, k tó re  cd- 
bedzie gie dn ia  12. X 
1947 o godz. 10,00 w 
gm arhu E kspozytury izby 
R zem ieślniczej ul. Le 
Ronda 55. O oecrość wszt 
stkicli rzt:m ieś'ników  obo. 
wdazkowm. — Zarzad.

3753ki

3  Unieważnienia

Unieważniam  :gub ona 
leg itym acje  F PR 154760 
na nazwisko Filipkiewicz 
Józef. Katowice. 3833e

Unieważniam  zgubione 
dokum enty na nazwisko 
Laska H enryk. Chorzów- 
Batory. Szczepańska 16.

3H18g
U n.ew ażniam  zgubiona 

dek laracje  w ierność’ na 
nazwisko Mrowieć M arta 
Fiotrowice. 382Sg

Uniew ażniam  skradzione
uokum enty na naiwńsko
K rysztofiak Jan . M aria i 
Am anoa. oraz k a rtk i na 
pobranie teksty lii na na­
zwisko K rystofiak  S tefa­
nia. Coorzńw I Ks Ga- 
łęczk, 44. 3833g

Uniew ażniam  skradzione 
wszelkie uokum enty  na 
razw isko  N ay/rat Paw eł 
K atow ice - Ligota Emerw 
talna 9 Z w rot za w vna- 
t: rodzeni erri 1382 1

1 n iew ain iam  zgubione 
zezwolenie na . w vrab 
m ięsa wvstawdone przez 
S tarostw o w K luczborku 
i rożne legrtym acie rzeź­
nicze na nszwńsko Kiian- 
ka ■ Stanisław . Wołczyn 
u. M łyńska 1 — pow
illuczt -ren  Za znalezie­
nie 1000 zł nagrody

SRSSkr

Unieważniam  skradzione 
wszelkie dokum enty na 
nazwisko Krzoska Helena 
Katow ice II. K rakow ska 
121. 1400 1.

Unieważniam  zgubiona 
.egitym acie party jna  nr. 
151060 na nazwisko K on­
sek Paw eł K atowice Ma 
riacka 9

Unieważniam  zgubiona
dek la-acie  w ierności na 
nazwisko Palus Robert. 
Bielszowice ul C zerw o­
nej Arm ii 44 1401 I.

Uniew ażniam  zgubiona 
k a rtę  re ie stracy jn a  RKU 
Sosnowiec na nazw isko: 
W nuk M ichał Sosnowiec. 
Robotn.cza 8. 1402 I.

Uniew ażniam  zgubiona 
k a rtę  re je s tracy jn a  RKU 
Katowice na nazw isko 
K aleta E rvk Katowice, 
27 Stycznia 40 3817g

Uniew ażniam  skradziony  
a o w  d tożsam ości ko lejo ­
wy Nr. 313202 na nazw i­
sko Nowak Elżbieta. K a- 
tow ice-O choiec. M urc-
kow ska 6. 1409 I.

U niew ażniam  zgubiona 
leg itym acje  w ierności i 
leg iU m a u e  PPR na n a ­
zwisko Pom ykot M aksy­
m ilian. Pawłów. Główna 
128. KOS I.

U niew ażniam  zgubione 
w szelkie dokum enty  oraz 
k a rtę  re je s tracy jn a  RKU 
Pińczów na nazw isko — 
Żądło W ładysław  w ieś 
Skrzelczyce gm. Sznzec- 
no, pow. Kielce. 3£57kr

U niew ażniam  skradziona 
k a r tę  re .iestracyina FK U  
W adowice, T eu tschert
Zbigniew . 39I7g

U niew ażniam  zgubiony 
d s w ' i  tożsam ości n r. 
'I "  46 Pionka M aria, Zbvt 
ków  64. 23Kg

Unieważniam  zgubiona
przepustkę  graniczna o- 
T̂ z dowód 0 ’nbisty Rycko 
Jan  Cieszyn. B iadnice Doi 
ne  17. 3917g

U niew ażniam  zgubioi 
o b -w a te is tw - polskie I 
24763 P iu r H erm an  B 
tzucin, pow. Racibórz.

Uniew ażniam  zgubio
kartę r«iestracy.m ;. 
kom a Zam la Józef K r 
nowice, ul. Opawska, do 
R acibórz. 385

Uniew ażniam  skradziona 
legitym acje z U. B r.r
0220 17 na nazwisko: Bi- 
browa W ładysława Onole 
ul. K raszew ski' '- i 13
II. D. 3t)86kr

Uniew ażniam  skradz 
Afiaż-czke woisko-.v= 
K U Nysa. dowód 
bir-ty. stała łegitym  
PPR  Orzeczenie na 
ipodarstw o w ydane p 
PUP K ftow m e Pc. 
Socha A leksander 
W ierzbin, Nysa. 38



S o b o t a

4
P A Z D Z < Ł O N l « , \

Franciszka
W sc h ó d  s ło ń c a  6.32 
Z a c h ó d  s ło ń c a  18.21

4. 10. 1937 
Rekord nawigacji napo­

wietrzne], Sowiecki sterowe® 
przebywa 5.000 k u . w cił*gn 
130 godzin. Jest to rekord dtu 
gotmaloscl lotu dla wielkich 
statków jiOwibtrŁiłych bez za­
opatrywania sią w materiały 
pędne.

ZA PISY  DO A K 4D . SZTT-K 
PIĘKN YCH W W ARSZAW IE

W edług danych  A kadem ii Sztuk 
P ięk n y ch  na 1 rok  stud iów  zapisa­
ło  .<dę na  W ydział G rafik i 17 słucha 
czów  na W ydział Rzeźby 16 oraz 
n a  W ydział M alarstw a 19.

W YKŁAD 
PR O P. J  KO STRZEW SKIEGO 

W  SZTOKHOLM IE 
W ybitny polski p reh is to ry k  prof. 

dr Józef K ostrzew ski odbyw ający 
obecnto podróż naukow ą po Szwe­
cji w ygłosił w  Sztokholm ie n a  za­
p roszen ie  Szw edzkiej A kadem ii Na­
u k  w ykład  ilu s tro w an y  przezrocza 
m; o w ykopaliskach  w  B iskupinie.

Dwie trzecie kobiet -us.tra- 
lijskich m Uwzka v  wiel­
kich miastach. Jeżeli Je­
dnak los kobiety ułóż' 

Me w ten sposób, że mieezka ona 
w puszczy, daje sobie doskonałe 
radę bez komfortu.

Młode dziewczęta ausfaujakle 
lubią stę bawić t f"rtować. Rzu­
ca cię to w oczv w  mieście, pan- 
kacn i ogrodach. Z u. /czato au- 
stralij skto są bardzie: proste i 
mniej wymuszone, n ti europej­
skie, przy tym swoboda Jest 
znacznie większa.

MODA
2eńd<a ludność Austrałll Jrrt 

m o że  b a rd z ie j k o b ieca , ni;'. R u ro  
p e jk i, czy  A m e ry k a n k i. S ły n n e  
B each  B e au b e s . czy  G la im ru r 
G ir ls  m o ż n a  sp o tk a ć  m e  ty lk o  
n a  p laży , lecz  ró w n ie ż  w  sk le ­
p ach , n a  u lic y  i w  b iu ra c h . J e s t  
ich  ty s iąc e . O p a lo n y  k o lo r  sk ó ry  
z d rad z a , ich  z a m iło w a n ie  d o  w y ­
le g iw a n ia  s te  n a  sło ń cu  i k ą p ie ­
li. T rz e b a  p rz y  ty m  p o d k reś lić , 
iż w  m ia s ta ch  a u s tra l i js k ic h  zw y 
c z a 1 ch o d ze n ia  w  k o s t iu m ie  k ą ­
p ie lo w y m  po  u iic a cn , za  w y ją t­
k ie m  n a jb a rd z ie j  ru ć h łiw v c h  i 
e le g an o k ic h  częśc i m ia s ta , — 
jes t p o w szech n y . F ru d e r ia  Jest 
n ie z n a n a  j m o że  i la te g o  m o ra l­
n o ść  sto i w y że j, n iż ' n a  s ta ry m  
k o n ty n e n c ie .

N am ow-saa m oda, zezw ala<ąca 
n a  ch o d zen ie  boso  i w  sz o r ta c h  
zy sk a ła  w ie le  zw o len n iczek .

REK LAM A

|  J k  V? ;A  , i

gród  cenie za teg o  ro d z a ju  p ra c ę  
jes t d o ść  z n ac zn e  i  w y n o s i około  
f u n ta  d z ie n m c

U R O D A  
A u s tra l ia  iest b o g a ty m  k ro jem  

i k o b ie ty  p o sia d a ją  o d p o w ie d n ie  
ś ro d k i, ab y  p ie lę g n o w ać  sw oją 
u ro d ę . S a lo n y  p ięk n o śc i is tn ie ją  
n a w e t  p rz y  z a k ła d a c h  p o ło żn i­

czych, a b y  m ło d e  m a tk i n ie  z a ­
p o m n ia ły  o  sw ym  w y g ląd zie . N ie  
w y d a je  s ię  jed n a k że , a b y  tm  to 
b y ło  b a rd z o  p o trze b n e . K o b ie ty  
a u s tra l i js k ie  p o m im o  w ie lu  d z ie ­
ci, w y ró ż n ia ją  się uroetą, p ię k n ą  
b u d o w ą  c ia ła  i św ieżo ścią .

S P O R T
Zamiłowanie do sportów lst-

D E P E S Z A  F O T O G R A F IC Z N A  Z Z. S. R. R.

O 1 T w ain  opow iadał k iedyś w  to ­
w arzystw ie  m agnatów  trustow ych  
w esoie d y k tery jk i. Słuchacze 
śm iali się  do łez: Jed en  z nich,
m ilioner, „k ró l żelaza", pękając  
ze śm iechu w y k rzy k n ął: „Czegoś 
podnbnie kom icznego jeszcze w 
życiu n ie  słyszałem " — i sięgnął 
po chustkę do nosa.

— Ja  w idzę — odpow iedział 
Tw ain — w  te j chw ili coś o w iele 
kom icznieiszego I dziw niejszego, 
oto król żelaza sięgnął reką  DO 
SW O JEJ kieszeni...

O b ecn ie  ro z m a ite  f irm y  r e k la ­
m u ją  s ię  w  te n  sposób,, iż n a p i ­
sy,. z a c h w a la jąc e  ich  p re p a ra ty ,  
czy u s łu g i n a k le ja ją  n a  k o la n a c h  
p ię k n y c h  A u s tra lije k . P ię k n e  
m o d e lk i w y s ia d u ją  p o te m  g o d z i­
n a m i n a  p ro m e n  idach  i w  k a ­
w ia rn ia c h , p o k a z u 'ą c  k o ia n a  z 
re k la m o w y m i n a p a m i  W y n a-

L au rec .t p re m ii S ta lin a , a r ty s ta  m a la rz  P io t r  W as ilew  p rz y  p ra cy . 
W as ilew  je s t  a u to re m  d u ż e j s e r i i  d o sk o n a ły ch  ry su n k ó w , p o św ię ­

co n y ch  te m a ty c z n ie  ż y c iu  1 p ra c y  L en in a .

Sprostowanie
(V re c e n z ji  m u zy c zn e j A. D y- 

g a cz a  z d n ia  2 bm . z a k ra d ły  się  
d w a  b ied y  d ru k a rs k ie  zm ienia 
ją e e  se n s  sło w a  W  w ie rszu  18 
o d  g ó ry  z a m ia s t u w e r tu ra  d o  o - 
p e ry  „ P a tr ia "  m a  b y ć  „ P a r ia " . V  
w ie rsz u  5 i 6 od do łu  z a m ia s t 
,.g lcs  jeg o  je s t  fo n e ty c zn y "  m a  
b y ć  ,ef os jeg o  je s t  fo n o g e-

*  Mato kto z czytelników na­
szego kącika wie co to znaczy Fila.

A Fifa to nie imię dziewczyny ni 
w yspa ni tajem niczy kraj. Fifa jest 
sk ró tem  n a z w y  M iędzynarodowa 
Federacja  Piłkarska.

Niemcv, sta re  fifaki, w sz js tk o  
robią sżeby z tą Fifa się dogadać.

Ale Fifa, na podobieństwo panny 
Fifi z noweli M aupassanta, nie chre 
mieć z Niemcami niczego wspólne 
go. W edle orzeczenia Fify... żadnej 
drużynie nie wolno g rać  z żadną 
drużyną rrem iecką ani przyjm ow ać 
żadnego Niemca-pilkarza.
Fify celne kopniaki 
odczują niemieckie flfak1

*  12 października 1 D yw 'zja Ko 
ściuszki ' t o c z y ł , s w ó j  pierwszy 
zwycięski bói pod len in o .

W rrz  z sojusznikam i radzieckimi 
polscy żołnierze w y s t a r t o w a l i  do 
nieśm iertelnego m arszu od Lenino 
do Berlina. W tedy spotykali si? z

DO K RYTYK A  
Twój glos donośny w szystk ich  gromi. 
Ty coraz bardziej podnosisz ton.
Ty grzm isz w ciąż o w yższym  poziom ie... 
Przepraszam , a gdz e tw ój pion?

PU K

* ^ p o R t
R edaguje' JO ZE F FRUTKOW RKi

Rosjanam i w bunkrach, okopach, 
szpitalach zwiadach.

12 października 1947 roku, za 
tydzień, znów spotkają się z nimi 
w boju... na ringu warszaw skim .

Skład naszej reprezentacji poda­
waliśmy już w poprzednim kąciku. 
Skiadu drużyny radzieckiej jeszcze 
nie podawano. W edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa przyjedzie ao 
Polski następu jąca ósem ka: 

w. m usza: Segalowicz 
w. k o g u c ia : A w d ie jew  
w. piórkowa: Kniaziew 
w. lekka: G rejner 
w. póiśrednia: Szczerbakow 
w. średnia Kariste 
w . p ó łc ię żk a : C tu d in o w  
w. ciężka: Korotew.
Jest to ta sama ósem ka która po­

konała bezapelacyjnie w szystk ie re ­
prezentacje słowiańskie w Pradze. 
Mimo, że zawodnicy raJzieccy re ­
prezen tu ją  bardzo w ysoką klasę, 
nie do pokonania w ydają się tylko

Szczerbakow  i Korulew.
Tak szczęśliw ie się skiada, i<  

my akurat w tych dwu w agach ma 
my pow ażne trudności. Nie m usi­
my się nimi m artw ić.

*  Krakowski mecz W arta — Wi 
sla będzie gwoździem  nadchodzącej 
niedzieli.

Do drukowanych Już w czoraj ho 
roskopów  chcielibyśmy dorzucić 
jeszcze naieńką tabelkę porów naw ­
czą z dotychczasow ej „działalno­
ści" obu Dretendentów do tytułu 
m istrza Polski.

Wisła g ier 16 punktów  29 
W arta „ 16 „ 28

stosunek bram ek 1 0 I :9 ( ! )
68 18

*  W niedzielę zobaczym y jednak 
pa boisku Pogoni doskonałych lek­
koatletów  w ęgierskich.

Mimo, że p rz e c iw s ta w iłb y m  co 
m am y najlepszego, szanse m sze  są 
znikome.

Nie smuci nas jednak nasza po­
rażka z lepszymi W ęgrami. Smuci 
nas niewątpliw ie porażka finanso­
wa organizatorów , k tórzy ze skóry 
w vlaża aby pokazać nam najlepszą 
lekkoatletykę (Am erykanie, W ęgrzy 
Czeszki) i zam iast zdopingow ać za 
wodników naszych do bicia rekor­
dów, sami biją rekordy... deficytu.

n ie je  n ie  ty lk o  w ś ró d  m ężczyzn , 
a le  i w ś ró d  k o b ie t. N a  ro g ach  
u l ic  a n aM u ją  s ię  tab lice , n a  k tó ­
ry c h  m o żn a  p rze~ sy tać  w y n ik i 
o s ta tn ic h  m is trz o s tw  i ro zg rj - 
w ek . P e łn o  zaw sze  p rz ed  n im : 
z a in te re so w a n y c h  w  ro z m a ity c h  
g a łęz iach  sp o rtu . M ożna  s ię  ró w ­
n ież  sp o ty k ać  często  z z a p y ta ­
n ie m  jak ie jś  s ta rsz e j d am y  o s to ­
su n e k  p u n k to w y  o s ta tn ie g o  m e ­
czu.

PR A C A
Ja k k o lw ie k  A u s tr a l i jk i  m a ją  

d o stęp  do  w szy stk ich  ro d z a jó w  
p ra cy , to  je d n a k  p ro c e n t  zaw o d o ­
w o  z a tru d n io n y c h  k o b ie t  jes t 
b a rd zo  n iezn aczn y . P rz y c zy n ą  je d  
n a k  n ie  jest len is tw o , lecz  dosko­
n a łe  p o ło żen ie  g o sp o d a rcze  k r a ­
ju, w  k tó ry m  p rzesz ło  60 % lu d ­
n o śc i m to szk a  w e  w ła sn y c h  d o ­
m ac h . K o b ie ty  p o św ięca ją  Się r a ­
czej zajęc io m  d o m o w y m  i w ycho  
w a n iu  d z ieci i n ie  są  zm u szo n e  
d o  p rz y jm o w a n ia  p ła tn e j  p racy . 
T a k  często  ap o ty k an y  w  E  iro p ,e  
i  A m ery ce , ty p  b lad e j, n e rw o w e j 
1 p rz ep ra co w an e j k o b to ty  je s t  tu 
zupełni©  n iez n an y .

LO KALE
N ie liczn e  k o b ie ty  —  e m a n c y ­

p a n tk i  n ie  p rz e fo rso w a ły  p r z e ­
ła m a n ia  p ra w a  u częszczan ia  do 
lo k a li, z a re z e rw o w a n y c h  ty lk o  
d la  m ężczyzn, letniej©  p rz e to  
m ało  „ sa lo o n -b a rs” , do  k tó ry c h  
w o ln o  w ch o d zić  k o b ie to m  1 m ęż ­
czyznom . J a k k o lw ie k , u ż y w a ją ­
c y ch  a lk o h o l m ężczy zn  p o z c - ta -  
w ia  s ię  tu  w  spokoju , a  k lim a t 
sp rz y ja  p ra g n ie n iu , to  je d n a k  
s ta ty s ty k a  w y k a zu ję , ż spożycie 
p iw a  je s t  o t rz y  cżw art®  niższe, 
n iż  w  A nglii.

W A u s tr a l i i  k w ia ty  k w itn ą  k i l ­
k a  ra z y  do ro k u . L u d n o ść  lu b u je  
s ię  w  n ic h  i  p rz y s tra ja  w  n ie  
•w o je  m ie sz k an ia . K o b ie ty  p rz y ­
p in a ją  k w :a ty  do w ło só w  t su -  
k ie ń . N a św ieżo  p rzy b y ły m  c u ­
dzoziem cu , b o g ac tw o  teg o  ro d z ą  
ju  p rz y b ra ń  ro b i b a rd zo  m iło  
w r a ż e r 'e .

a g a
S tu d e n tk i  f ra n c u sk ie j  A k a d e m ii S z tu k  P ię k n y c h  u rz ą d z iły  tańc* 
p rz e d  g m ac h em  u cze ln i. P rz y g ry w a ła  im  o rk ie s tr a  p rz e b ra n a  tak  
o ry g in a ’n ie, że  n ik t  n ie  z w ró c ił u w a g i n a  to , że  g ra  fałszyw ie-"

P O  WYSTĘPACH BALETU 
SAMDLERS WELLS

Po w ystępach  ba le tu  Sand lers 
W ells odbyła się  w Państw ow ym  
T eatrze  Polskim  druga  k onferenc ja  
p rasow a. D y rek to r p. N inc tte  de 
Yalois uzupełn ia jąc  h isto rię  bale tu  
Sand lers W ells podkreśla, że pow ­
sta ł on z połączenia szkoły k lasycz­
nej i m odernistycznej. Jego pierw o 
w zoram i by ły  ba le tow e szkoły: ro ­
syjska i włoska, z k tó rej p rzeją ł 
zwłaszcza pantom ine.

R e p e rtu a r ang ielsk i zapoczątko­
w ała p. N. de Yalois tw orząc n a j­

p ie rw  „H ioba”, następ n ie  „Dz,e ?̂ 
H u lak i"  — h isto rie  u trac ju sza  z 1 
w. o p a ria  n a  obrazach H ogarth* 
Do kom pozycji, pow stałych  w okf4 
sie w ojny, zaliczyć należy  Fred 
ricka A shtona „D ante  sonata  ' 1 
ra pow stała  w 1941 r. w m om eiń11 
gdv A nglia znalazła się w niebczńi* 
czoństw ie Inw azji niem ieckie! J  
w niej usym bolizow ana w alka P,rf 
w iastków  do b ia  1 zła.

Z W arszaw y u d a ję  się bale t SaP* 
d lers  W ells do Poznania.

— BEZPtffNE BILETY—
Do

Redakcji „TRYBUNY RO BOTN ICZEJ"
w Katowicach

Dyrekcja zespołu teatralnego Maryli Karwowskiej 
i Janusza Popławskiego w zrozumieniu potrzeb kul­
turalnych świata pracy ofiarowuje dla robotników śl3 
sko-dabrowskich, za pośrednictwem- „Trybuny Robo- 
tniczej“ , 50 bezpłatnych biletów na występ zespoW- 
który odbędzie się w dniu 5 bm. o gotłz. 19-tej w *aH 
Filharmonii w Katowicach, ul. Sokolska 2.

„PO KAMIENISTEJ DRODZEU

D o b rze  się  s ta ło , że w y d a w - 
n-ctrwo „ L i te r a tu ra  P o lsk a ” w  
K a to w ic a c h  u d o s tę p n iło  c z y te l­
n ik o m  k s ią ż k ę  G u s ta w a  M nrc in -  
k a  „P o  k a m ie n is te j  d ro d z e ’’*.) To 
b a rd zo  p ię k n a  k s iążk a ! T em a te m  
je1 Iest (wiecznie ży w a, czynna , 
o f ia rn a , g ra n ic z ą c a  z b o h a te r ­
s tw e m  m iłość  m a c ie rz y ń sk a . N ie  
chodzi w  d a n y m  w y p a d k u  o ja ­
k ieś  b o h a te rs tw o  „ w o jsk o w e ” o 
w -s y la n ie  sy n a  po  w a w rz y n  s ła ­
w y  i z a lec a n ie  m u , b y  w ró c ił 
„z ta rc z ą  lu b  n a  ta r c z y ”, lecz  o 
b o h a te rs tw o  m a tk i  w  ob liczu  
zw ykłego , szarego , po w szed n ieg o  
życia. C iężk iego  życia m a tk i  — 
w d o w y , ciężko h a ru ją c e j  ro b o t­
nicy.

O jc iec  K a r l ik a  O tręb y , w o ź n i­
ca  w  ko p a ln i, s tra c i ł  życie  w  n ie  
szczęśliw y m  w y p a d k u . M a tk a  zo­

s ta je  sam a  i w a lcz y  o eg zy s ten c ję  
d la  sw eg o  d z ieck a . O na sam e  się  
n ie  liczy. N ie  m a  ta k  c iężk ie j 
" 'racy , k tó re j by  się  n ie  p o d ję ła , 
jeżeli chodzi o zdo b y cie  k a w a łk a  
c h le b a  i m is k i  z u p y  d la  sw ego  
svna. O d r a n a  do  nocy  b iega , ud 
sp rz ą ta n ia  w  b iu ra c h  k o p a ln i do 
p ra n ia  b ie liz n y  po  d o m ach , d ro ­
b n a , m a lu tk a , zg ię to  od n a d m ie r  
n e j ro b o t” . N a  h a łd a c h  z b ie ra  w ę 
g iel, k tó ry  dźw ig a  do m ia s ta , by 
sp rz ed a ć  za  p a r r  z ło ty ch . D o s ta ­
n ie  z a  to  c h le b a  i k o s tk ę  m n rg a- 
ry n v  d la  sy n a! P ra c a  ie s t  n ieb ez  
piecziia, Z m u szen i do n ie j n ę d z a ­
rz e  z a t iu w a ia  się  czadem , w y d o ­
b y w a jąc y  m się  z d y m iący ch  
h a łd , w y m io tu ją  i m d le ją , rę c e  i 
k o lan a  z d z ie ra ia  do k rw i od czoł 
g a n !a sie  p o  g ó ra ch  zw ęg lo n e j la  
w y. A le  to  ich  n ie  o d stra sza .

G ł ó d  — to przemożny nan.
K a r l ik  je s t  d o b ry m  d z tcck i01̂  

D o b ry m  i zd o ln y m . L u d z ie  n a ]j1/ 
w ia ią  m a tk ę , b y  go u c zy ła  r a

iłJWjż y m e ra . P o w ziąw szy  te n  a®
ny  z a m ia r  O trę b in a  p o d w a ja  ;9 
je  w ystfk l. T e -a z  ju ż  z u p e ^ ^  
n ie  i r a  w y tc h n ie n ia . WypucZń^ 
w  g ro b ie . A le  d o p iero  w to d y , £ 9 
syn  je j sko ń czy  n a u k ę . Oczy * e 
sza re  ze  zm ęczen ia , s ta ją  sie< j 
b ie sk ie  je d y n ie  w te d y , gdy 
w  je j obecności c h w a li  K a r l * ,  
,,Tc p o rząd n y  c h lu p a k  i d °  J e  
sy n !)’ O t a j
w te d y  w y p o czy w a, g d y
ch leb  a lbo  
P rz k ro jo n y

je.i syn!... J e s  j
to ckczu je  jego  z a ń 5

bochenek św it2'

R y s z a r d  W righ t
BiniiinimimmminiiimiHiiiiimiuu! '
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SYN AMERYKI
Tłumaczyła WANDA MEI-CEp

Sześciu mężczyzn podniosło się w milczeniu, dąc je ­
den za drugim ku stołowi i patrząc na^kupkę b!alych kość!. 
Kiedy z powrotem usiedli, sędzia zawołał:

— Teraz bedzie zeznawał Jan Erlone
Jan wstał, zbliżając się gwałtownie, i przysiągł 't  B o »  

jomocą mówić prawdę, całą prawdę, i tylko prawdę. Big­
ger rozmyślał, czy też się ku niemi, teraz zwrod Mysia 
Też nad tym, czy można zawierzyć białemu, ieżfefi nawet 
ten biały sam mu s ę  ofiaruje z przyjaźnią. Porussył t ę 
ku przodowi, żeby lepiej słyszeć. Sędzia zapytywa' Jana, 
czy ie jest cudzoziemcem, i Jan oópowiedział, ze nie. Te­
raz sędzia podszedł blisko jego krzesła i prawie sie na mm
kładąc, zapytał głośno: ; , ,  ; i  , .

  Czy wierzy pan w społeczna rownośc 7 urzynow.
Sala zamarła.
— Wierzę, że wszystkie rasy są sobie r ó w n e -------------

zaczał Jan. . „ r  ,
— Proszę odpowiadać ,,tak“ albo „ni3", panie Erlone.

Nie jest pan w maglu. Więc wierzy pan w równość m u­
rzyńskiej rasy?

  Tak.
— Czy jest pan członkiem partii komunistycznej? __ 
  Tał
 W jakim stanie znajdowała się panna Dalton. kiedy

ją oan opuścił w niedziele rano?
— Co pan pod tym rozumie?
— Czy była pijana? :$
— Nie po'.viedz'aibym, że była pijana Piła trochę, o

wszystko.
— O które] ją pan opuścił?
—  Sądzę, że było pół do drugie!
—  Gzy siedzała na przednim siedzeniu?

— Tak, na przednim.
— Czy siedziała tam cały czas?
— Nie,
—  A przy wyjściu z kawiarni?
— Też nie.
— Czy pan ją tam posadził wychodząc z wozu?
— Nie, sama się przesiadła.
— Nie proponował jej pan tego?
— Nie.
— Czy, kiedy pan ją opuszczał, mogła wyjść z wozu 

o własnych siłach?
— Tak sądzę.
— Czy panna Dalłon była tak słaba, że nie mogła się 

bronić, kiedy pan ją posadził na przednim siedzeniu?
— Nie, nie sadzałem jej tam.
Głos Jana brzmiał donośnie. W salf zaszumiało.
— Jakże to, pozostawił pan samotna i bezbronna mło­

dą dzie\i?czynę w aucie z piianym Murzynem?
— Nie zauważyłem, że Bigger jest pijany i nie uwa­

żałem Mary ż? samotną i bezbronną.
— Czy kiedykolwiek w przeszłości pozostawiał już pan 

pannę Dalton w towarzystwie Murzynów?
— Nie.
— Czy nigdy nie używał pan panny Dalton jako przy-

n ę tv ?
Bigger zdumiał się usłyszawszy jakiś głos za sobą: był 

to Max, który zerwał się ze sw ego miejsca.
— Panie sędzio, to nie przewód sądowy. Pytania, które 

pan zadaje, nie mają. najmniejszego związku ze śmiercią 
tej młodej dziewczyny.

— Proszę pana, nasze uprawnienia są bardzo szerokie. 
To już Najwyższy Trybunat rozsądzi, czy te pytania miały, 
czy nie miały związku ze sprawą.

1 — Ale takie pytania podburzają tłum.
— Panie Max, nicrh pan posłucha. Żadne pytanie nie 

podburzy tłumu silniej, niż samo morderstwo i pan dobrze 
o tym wie. Może pan pytać świadków, ile wlezie, ale nie 
mam zamiaru tolerować pańskiego reklamiarstwa.

— Pan Erlone nie jest p o d są d n ym , panie sędzio.
— Jest zamieszany w morderstwo,( to dosyć Poszuku­

jemy zarówno sprawcy, jak przyczyn mordu. Jeżeli pan

'jest zdania, że pytania mają niewłaściwą formę, proszę 
pytać na swoją rekę, kiedy skończę. Ale t>ozwoli pan. że 
i ja będę p,rtać, jak uważam za stosowne.

Max ucichł. Sala również. Sędzia dreptał niespokojnie 
koło stołu, twarz miał czerwona i zaciśnięte wargi.

— Panie Erlone, czy dawał pan temu Murzynowi ma­
teriały, dotyczące partii komunistycznej?

— Tak.
— Co to były za materiały?
— Dałem mu kilka broszur dotyczących sprawy mu­

rzyńskiej.
— Walczących o równość białych i czarnych?
— Tłumaczących, że...
— Że biali i czarni są równi?
— No tak.
— Czv. agitując tego pijanego Murzyna, nie dowodzi! 

pan rówrież, żo ma on prawo dn stosunków płciowych z 
białymi kobietam5?

— Nie.
— Czy nie radził pan pannie Dalton, by mu się oddala’
— Nie.
— Ale podawał mu pan rękę?
— Tak.
— Sam mu oan to zaproponował?
— Tak i myślę, że każdv człowiek na moim mieiscu...
— Proszę się ograniczyć do odpowiadania na pytania. 

Nie potrzebujemy komunistyczne!- propagandy. A proszę, 
powiedz no pan, czy pan z tym Murzynem iadał?

— No tak.
— Zaprosił go pan?
— Tak.
— I panna Dalton bvła przy tym, kiedy go pan zapro­

sił, żebv usiadł razem do stołu?
— Tak.
— Ileż to razv poprzednio jadał pan z Murzynami?
— Nie wiem. Wiele razv.
— Lubi pan Murzynów?
— Nie robię różnic...
— Ale czv pm"1 lubi Murzynów, panie Erlone?

Protestuję — ry -K ną ł Max — cóż to ma u diabła za
związek ze spiawą. (C. d. a .)
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ników. woźniców. maistróW^r' 
żonv i dzieci, cała m"!0Lód-tl
leczność osady górnicze!- / $  
i p  wszystkich syrenatto '  ̂
boktm szacunkiem dla *
dzonei. naturalnej praw11* 
pracowitości. .<ł

Ksieżka Morcinka iest 
Jze wszp-h mtor godna poleC .(/ 
Szczególnie powinna ia c 
młodzież. ^

M ,r ł a  J a s frz e l*  j  
: — -—  • „ iw

) G. M o rc inek , Po k u m ” ^  )
drodze, str. 2G0, Myd. Lifef* 

P olska, K atowic-*


